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Wedle otrzymanego wczoraj przez nas 
telegramu z Wiednia, autorem projektu mo­
wy tronowej, jaka ma być odczytaną z wy­
sokości tronu zgromadzonej Radzie państwa 
w d. 21. b. m., ma być minister dr. Zie- 
miałkowski Dzienniki wiedeńskie donoszą 
współcześnie o odbywających się konferen 
cjach m nisterjalnych nad tym projektem 
Z wiadomości tych czerpiemy dowód 
żeśmy ani trochę nie błądzili, przypisując 
doniosłą wagę polityczną uroczystemu akto 
wi zamknięcia Rady państwa —  a ci, któ 
rzy w propagandzie milczącego poddania 
się z prawami i interesami public/nemi nie 
władzy ustanowionej nawet, ale osobom wła 
dzę sprawującym, zrzekają się i prawa kry 
tyki i obstawania przy rękojmiach porząd 
ku konstytucyjnego, właściwie kompromitują 
tylko nie już interesa kraju, ale interesa 
osoby, którym służyć mają.

Odbędzie się więc jak najuroczystsze 
zamknięcie Rady państwa, mowa tronowa 
nie będzie czczym frazesem, ani też słowa 
cesarskie nie dadzą się wyzyskać jako pu­
klerz dla tych, coby chcieli z nich zrobić 
sobie instrument wyborczy, gdy interesów 
im powierzonych nie umieli należycie bro­
nić. Gabinet czuje doniosłość konstytucyjną 
aktu, którego każde słowo rozważa, gdyż 
> ię z nim zwróci do całego państwa, uspra­
wiedliwiając swą działalność minioną a da­
jąc program swych dążeń na przyszłość. 
Wedle tego wyborcy będą mieli możność oce 
nić gabinet i osądzić trafność postępowania 
politycznego swych reprezentacyj. Z zado­
woleniem przyjmujemy wiadomość, że mini 
strowi Ziemiałkowskiemu przypadło trudne 
zadanie ułożenia tyle ważnego i doniosłego 
aktu —  być może, że w tern leży pewne 
uwzględnienie wagi naszego kraju w przy­
szłej kampanii wyborczej —  a w każdym 
razie uczyni to dla nas łatwiejszem rozpa­
trzenie się w tyle ważnym akcie ze stano 
wiska interesów kraju. Nie będzie można 
powiedzieć, że układał ją  ktoś w rządzie, 
kto nie zna dostatecznie miary spraw na­
szych krajowych lub nie zna pulsu krajowe 
go. Ocenienie praktycznej wagi dla nas te­
go aktu, odchylającego aspekta przyszłości 
naszej w chwili, gdy kraj ma być powoła­
nym do decydowania o swoim losie w Austrji, 
do urny wyborczej, będzie mogło być bar­
dziej stanowczem.

Ważne momenta, więcej dyplomatycznej 
niż politycznej lub wojskowej natury, odno­
szące się do zatargu angielsko-rosyjskiego 
na granicach afgańskich, znajdzie czytelni 
umieszczone na właściwem miejscu. Tu tyl­
ko powiedzieć można, że zatarg ten doty-
tykając mocarstwowego współzawodnictwa 
Wielkiej Brytanii i Rosji, ha więcej nawet 
mocarstwowego bytu obu tych państw, zwi- 
kłał się tak w ciągu dni kilkunastu i tej 
nabrał temperatury, że prawie przyznać mo­
żna rację dziennikowi rosyjskiemu, który po­

wiada, że nadzieja utrzymania pokoju „ po ­
lega na Gladstonie.li — 'Rosja na jedną 
chwilę się nie wstrzymuje od wyzyskiwaniu 
politycznego położenia i poczynionych od da­
wien dawna przygotowań , aby zająć takie 
pozycje, któreby jej zapewniały otwartą dro­
gę do Heratu i do wnętrza Afganistanu, 
któreby ją czyniły panią losów afgańskich 
i zawisłego od nich panowania W  Brytanii 
w Indjach. Jen. Komarowowi powiodło się j 
nawet zachować pozory, iż nie on naruszy' 
najświeższą umowę anglo-rosyjską z d. 17 
marca co do zachowania spokoju, zmuszając 
Afgańczyków do opuszczenia Pendżbehu i zaj 
mując pozycje decydujące prawie dla wej­
ścia do Afganistanu — a sir Lumsden, czu­
wający nad interesami afgańsko-angielskiemi 
w tych wysuniętych pozycjach, nie czuł się 
widać upoważnionym przez swój rząd do 
stanowczego działania, obrony zaś ich nie 
mógł porzucić i przez to zrobił arcyłatwą 
grę dwulicową rosyjskiemu jenerałowi, który 
wiedział równie dobrze, do czego dąży jak 
i to czego się po nim jego rząd spodziewa. 
Rząd rosyjski nie myśli o dawaniu zadość­
uczynienia Anglii w tych warunkach, ani 
też o odwoływaniu nawet awanturniczego 
jenerała. W  Anglii natomiast opinia publi­
czna, bez żadnego wyjątku prawie, czując 
doniosłość gry, wagę strat doznanych w po­
łożeniu wraz z otwartą perspektywą na stra­
ty nowe, godstępność i dwulicowość gry Rosji, 
a przytem i upokorzenie zapewne, że tak 
łatwo interesa angielskie szły w matnię ro­
syjską, dziś już głośno domaga się wojny. 
W  tym stanie rzeczy, istotnie ten mąż sta­
nu tylko, który wyrzekł się dobrowolnie 
traktatu z Afganistanem z Goindamonk dla 
faworów Rosji, który spokojnie patrzył na 
rzeź pod Geok-Tepe, zapewniającą Rosji pa­
nowanie nad Turkmenami, który dopuścił 
dla niej zupełnie wszelki wpływ na Persję, 
który po zdobyciu Merwu zadowolnił się go- 
osłownemi oświadczeniami i obietnicą roz­

graniczenia stepów turkineńskich od afgań- 
skich —  ten tylko mąż stanu zniesie i po­
rażkę swej polityki i stratę pozycji dokona­
ną pod Ale-Tepe w dniu 30. marca r, b. 
Znieść może tembardziej, że w materji bez­
pośredniego i natychmiastowego odparcia 
wzbierających fal rosyjskich nie wiele mu 
zaiste zostaje do zrobienia

Wielką kartą w tej chwili w polityce 
afgańskiej Anglii jest emir Afganistanu i 
zjazd, jaki się niedawno odbył w Rawal- 

indih pomiędzy nim a wice-królem Indji 
w obecności wielkich dygnitarzy angielskich, 
emirów afgańskich i maharadżów indyjskich, 
a przy rozwinięciu nadzwyczajnego przepy­
chu wschodniego i całej potęgi wojskowej, 
na jaką stać było na granicach Indji wice­
króla, lorda Dufferina. Ostatni wielki dur- 
bar odbył się 8. b. m ., brało w nim udział 
z dziesięciu naczelników prowincji, a emir 
Abdurh-Rhaman po otrzymaniu uroczystem 
kosztownych podarunków, między któremi 
szabla ofiarowana mu przez wicekróla zaj­
mowała pierwszorzędne miejsce, silnym gło­
sem, aby go wszyscy przewódzcy słyszeli, 
zawołał, że „ spodziewa się, iż tym mieczem

wszystkich wrogów brytańskich ścigać będzie 
aż do bram piekieł.* Pomimo tej uroczystej 
przysięgi, złożonej już po oświadczeniu, że 
wszystkie interesa Afganistanu jednoczy z in­
teresami brytańskiemi, że stać będzie u boku 
rządu brytariskiego, że wysoce ceni łaskę kró­
lowej a cesarzowej jemu okazaną, do wszelkich 
ofiar się obowiązuje a każdego je j  zewnę­
trznego n ieprzyjaciela  odeprze, wolno jest 
wątpić w stałość Abdurh - Rhamana przy 
spełnieniu przysiąg, i w Londynie też wątpią. 
Kilka tygodni marszu oddziela wojska emira 
od Heratu, wojskom brytańskim szejchowie 
podwładni emirowi mogą nie dopuścić spo­
kojnego przemarszu przez Afganistan, a przy 
tych okolicznościach, wobec bezkarności Ro­
sji za jej podstęp nad Murghabem, zachwiać 
się może i sama wierność dla Anglii daw­
nego procegowańca Rosji i pensjonarjusza 
jej na tułactwie, Abdurh-iRmana. Wielka 
karta Anglii przy dzisiejszym zatargu jej z 
Rosją — jest kartą nader niewinną, acz po­
kaźną. Sir Gladstone obejrzeć się musi za 
innemi środkami zakończenia niespodzianego 
sporu swego z Rosją — bo na tej drodze 
czeka go haniebna przegrana. Oto dlaczego 
dziennik petersburgski mógł ze słusznością 
i prawdopodobieństwem wypowiedzieć, iż do­
póki sir Gladstone stoi na czele rządu an­
gielskiego, powiedzie się Anglii politykę po­
kojową przeprowadzić i zerwania z Rosją 
uniknąć.

Tymczasem zbrojenia się W.  Brytanii 
i Rosji przybierają kolosalne rozmiary, opi­
nia ludu angielskiego domaga się zadośću­
czynienia, i wszystkie mocarstwa czują się 
dziś już zainteresowahemi tym sporem, który 
ma i powinien zakończyć się pokojowo mię­
dzy spierającemi się stronami. Oto jest isto­
tne położenie, stanowiąee wstęp do w iel­
kich wypadków dziejowych. *

wem należnych nczuć dla jubilata; jednocześnie 
zaś pojawiło się dzieło zasłużonego w Polsce 
pisarza, a poświęcone uczczenia zasłng Dnchiń 
skiego p. n. „Życie i prace F. H. Dachińskie- 
go ,Kijowianina, w 60 letnią rocznicę jego dzia 
łalności naukowej8. Jedno 1 drugie na serdeczne 
zasługuje uznanie, acz tylko za pomyślny po­
czątek nwaźanem być musi.

robót przymusowych i zakładach poprawczych 
sprawozdawca większości komisji prawniczej, 
br. Hye, wniesie o przejście do porządku dzien­
nego i uchwalenie rezolucji, wzywającej r*ąL  
aby na najbliższej sesji przedłożył gruntownie 
opracowany projekt ustawy. Natomiast mniej­
szość komisji (Belcredi, Habietiuek, Fluck, Kuef- 
stein, Walterskirchen) żądają przyjęcia ustawy.

50-letni jubileusz
F. H Dnchiń skiego, Kijowianiua.

W r. b. przypada 50 lecie naukowej dzia- 
łalaoćci naszego znakomitego rodaka, Irtóry] 
pracą swą i poświęceniem, obok głębokiej wie­
dzy , we wszystkich niemal stolicach dla 
sprawy Polski i prawd przez siebie bronionych 
■miał poruszyć najznakomitszych uczonych i 

mężów stanu, przyczyniając się temsamera do 
rozgłosu i poszanowania imienia polskiego za 
granicą. Dość tu wspomnieć, że najpierwsze in­
stytucje naukowe, jak n. p. Towarzystwo etno­
graficzne w Paryżu, powoływały go na swego 
przewodnika; że uczeni jak n. p. najznakomit 
szy historyk Francji, Henryk M a r t i n ,  nie 
wahali się wyznać publicznie, że są jego ucz­
niami; mężowie zaś nauki, jak V i c q n e s n e l ,
K  i n k e 1 i wielu iuuych, teorje jego głosili i 
za swe przyznali.

Słuszna też i godziwa, że w wielu kołach 
w kraju i za granicą rodacy postanowili uczcić 
50-letnie niestrudzone i pełne miłości kraju a- 
postolstwo naszego, jak sam się nazywa „Kijo- 
wianina8. Wątpić też aie można, że i ci nawet, 
którzy mogą nie podzielać historjozoficznych 
zapatrywań jubilata, potrafią uczcić należycie 
jego znakomite usiłowania i prace dla Polski, 
a zwłaszcza dla Rusi.

U nas we Lwowie, jak się dowiadujemy, 
„Koło literackie8 pierwsze pospieszyło z obja-

Jan Zacharjasiewicz,
znakomity powieściopisarz, a po Kraszewskim 
niewątpliwie najpłodniejszy i najpoczytniejszy 
autor, który w bieżącym miesiącu obchodzi trzy­
dziestoletnią rocznicę wyjśeia na świat pierw­
szej swojej powieści, otrzymał od tutejszego 
Koła literackiego następujące gratulacyjne pismu:

„Czcigodny Pan ie! Trzydzieści lat mija od 
chwili, gdy pierwsza Twa dwutomowa powieść „U  
czony8 wyszła na widok publiazny we Lwowie, je­
dnając odrazu dla Ciebie sympatję ogółu czytelni 
ków polskich i uznanie krytyki, która wrótyła Ci 
z tych pierwszych błysków pisarskiego talentu 
świetne w przyszłości stanowisko w literaturze oj­
czystej. Wróżby te zostały zupełnie usprawiedli­
wione szeregiem późiiejszyeh Twoich dzieł, których 
liczba stu tomów dosięga, a wartość o wiele zw y­
czajną miarę przewyższa

„Jako powieśoiopimrz i poeta, jnko patrjota 
kochający rozumnie swoją ojczyznę, jako wreszeie 
mąż nieskazitelnego charakteru: byłeś dla uas
wszystkich przykładem i wzorem tych onót pisar­
skich i obywatelskich, które zjednały Ci ogólny 
hotd i nznanie.

„Z  wyrażeniem tego hołln pospiesza takie w 
obecnej chwili blhkie Tobie, bo pokrewne dążno- 
śoią i dnehem, nasze „Koło literacko-artystyczne8 
i w dnln trzydziestoletniego Twego jubileuszu, za­
syła Cl swoje życzenia i wyrazy prawdziwej esoi, 
jaką ze wszech miar jest dla Ciebie przejęte.

„Przed niedawnym czasem zaszczyciłeś nas 
Szanowny Panie życzliwą odezwą, wystosowaną w 
dnln otwaroia własnego lokalu „Kota literacko- 
artystycznego8, w której porównałeś trafnie nasz 
salon literacki — do stodoły. Pozwól to porówna­
nie ciągnąć dalej i wzajem oświadczyć sobie, że 
dopóki tacy jak Ty żniwiarze będą zwozili do lite- 
raokiej stodoły podobne Twoim pełne i kłosiste 
snopy, póty nie zabraknie dachowego pokarmu ani 
tym eo go łakną, ani tym e o fe  ziarn czystych 
przygotowywać go mają na pożytek bliźnich.

„Niechże Bóg 1 nadal błogosławi Twoim po 
siewom i plonom, Zaeny i Zasłużony Żniwiarzu -  
tego Cl z serca życzą: w imieniu „Kola literacko- „ t a i o i
artystycznego Dr. Tadeusz Ratowski prezes, B o -! teresowanyćh 
nuald Starkel wiceprezes, Władysław Be za se-1 —  
kretarz.8

Narodni Glat, dziennik bułgarski, wycho­
dzący w Filipopolu, który do niedawna głosił 
w sposób jak najbardziej szowinistyczny jedność 
Bnłgarji, zmienił nagle zapatrywania dotych­
czasowe, i stał się gorącym zwolennikiem trak­
tatu berlińskiego. Przed kilku dniami oświad­
czył on, że wywieszanie Bztandaru zjednoeese- 
nia jest największym absurdem, sytuacja obe­
cna wymaga bowiem jak największej rezerwy.

„Szowiniści nasi —  powiada dalej rzeczone 
piBmo —  są tak zaślepieni, iż aie widzą, że 
pracują jedynie na korzyść sąsiedniego mocar­
stwa. Niepokoje w Macedonii i zatargi z Portą 
są najlepssemi przysługami dla naszego sąsia­
da. Bułgarzy, którzy to zapoznają, są zdrajca­
mi narodu. Dlatego — kończy Sar. Glat —  
należy do najpierwszych obowiązków każdego 
patrjoty, zachowywać się spokojnie i s ł u c h a ć  
w s k a z ó w e k  R o s j i ,  w której ręce Opatrz - 
ność złożyła losy narodu bułgarskiego.8

Tak więc, czy owak — zjednoczenie Bnł­
garji, czy traktat berliński — sens moralny je ­
dnakowy : moskiewski!

Ta nagła zmiana w usposobienia Bułgarów, 
niespodziewane oświadczenie Bię za posłuszeń­
stwem dla postanowień traktatu berlińskiego, 
których dotychczas nie chciano uznać, nie bez 
związku pozostaje zapewne z ponawiającemi się 
pogłoskami o zamiarze wcielenia Bośnii i Her­
cegowiny do monarchii Austro - Węgierskiej. 
Gdyby zamiar ten został urzeczywistnionym, 
to zostałby naruszonym traktat berliński; aby 
więc nie dać Austrji do złamania jego posta­
nowień żadnego ze swej strony procedensu, Buł 
garzy i ich opiekunowie zmieniają nagle front 
i przywdziewając na się szatę lojalności, o- 
świadczają się za nienaruszalnością traktatu.

W  sprawie Bośnii i Hercegowiny pisze wie­
deński korespondent Standardu ze źródła, jak 
powiada, w pełni wiarodnego, że rząd austro - 
węgierski przygotowywa na jesienną sesję de- 
legacyj wspólnych prawdziwą niespodziankę, 
która na tern polegać będzie, że wniesiony zo­
stanie projekt wcielenia Bośnii i Hercegowiny 
do monarchii Austro-Węgierskiej za  z g o d ą  
w s z y s t k i c h  c z y n n i k ó w  w sprawie tej in-

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 14. kwietnia.

(Program czwartkowych obrad Izby panów. — 
Zmiana froutn w Bnłgarji. —  Angielski Standard 
o rzekomym zamiarze wcielenia Bośnii i Hercego­
winy do Anstro-Węgier. — Now. Wremia o woj­
nie z Anglią. —  Zapatrywania afer peteriburg- 
akich. —  Inicjatywa pokojowego załatwienia z 

Berlina).

Najbliższe posiedzenie Izby panów odbę­
dzie się z całą już pewnością we czwar­
tek, d. 16. bm. Porządek dzienny jest następu­
jący: drngie czytanie ustawy o materjach w y­
buchowych, nstawy o zakładach dla robót przy­
musowych i ustaw o uchwalonych przez Izbę 
posłów kolejach lokalnych. Sprawozdawcy ko­
misyjni wniosą o przyjęcie wszystkich tych n- 
Btaw w brzmienia, uchwalonem przez Izbę po­
słów. Tylko w sprawie nstawy o zakładach dla

Wspomniany korespondent mniema, że ro­
kowania, które rząd Anstro-Węgier toczy w 
tym przedmiocie z Turcją, z natury swej obie­
cują wynik pomyślny. Z  drugiej też strony więk­
sza część mocarstw, podpisanych na traktacie 
berlińskim, skutkiem ustalonych z niemi stosun­
ków nie będzie się Bprzeeiwiać ewentualnym pod 
tym względem zmianom postanowień traktato­
wych. Porta porzuciła w zupełności nadzieję o- 
debrania Bośnii i Hercegowiny, mieszkańcy zaś 
tych prowincyj, między nimi i mahometanie, eą 
zadowoleni z obecnego rządn. Rosja byłaby bez 
wątpienia oponowała kiedykolwiekmdziej, po 
zjeździe wszakże skierniewickim, a zwłaszcza 
wśród obecnych okoliczności, zgodzi aie na n- 
rzeczywistnienie zamiarów AnBtrji. Wskutek 
wynurzającego się — kończy korespondent Stan- 
darda — zatargu między Anglią i Rosją mogą 
więc Austro W ęgry odegrać rolę owego „tertiui, 
ąui gaudet8.

Osobliwsze —  dodać winniśmy —  byłoby 
gaudium wśród zmian tej doniosłości, do jakich 
wojna angielsko-rosyjska, jeżeli do niej przyj­
dzie, otwarłaby wrota w stosunkach mocarstwo­
wych.

K a r m e l a .
Nowella 

■ w ło s k ie g o  

Edmunda de Amicis. *)

Dziwnem się może wyda, że żądamy współ­
czucia czytelnika dla wypadku, którego
właściwszym by się może wydał

opis
w pamiętni­

kach jakiego zakładń obłąkanych, niż na pstrych 
powszedniej literatury stronnicach, wszelako 
znać nie zawiedziemy się na tern wSpółczncin; 
wszak wiemy z doświadczenia, że cudowne 
prawdziwej miłości czyny zawsze zdołały z całą 
potęgą zająć czytelników, i że nawet ścisła u- 
miejętność często lubi schylać berło swoje przed
jej wszechmocą.

Wyp&dek, który opowiedzieć zamierzam,
zdarzył się jakie trzydzieści lat temu na wy­
sepce, położonej niedaleko Sycylii a z całą bnj- 
nością strojnej we wszelkie powaby południo- 
iT„ei „ ł ! reI eU cji- Jedy n»  tej wyspie osada 
liczyła w owym czaBie dwa do trzech tysięcy 
mieszkańców, a prócz tego trzysta do czterech- 
S ; . W1-ęi ni6? i  • "komenderowany do strze- 

enia ich oddział 40 żołnierzy, pod dowódz- 
wem oficera, co trzy miesiące zmieniany.

senne R a f ?  “ “ a jed!r&bne ż* ci«  D*  ^  wy' 
S m * ™ \  °P 8trae*enia więźniów, cza-
rhe m ™ K W 7  WJ?Py dl& ć» icłe6 1 tro'
a no wtór a n,e • nic d° czynienia,
L f i .  ’ “ O **™ * M o  t u h  a *J -

* ) Edmondo de Amicis, jeden i  najsłynniej­
szych tegoczesnych pisarzy włoskich, zwlaszoza na 
polu powieści i now»li z wojskowego żyda wło­
skiego. Opisy podróży jego (do Konstantynopola, 
Marokko i t. p ) tłumaczone są na główne języki 
europejskie. P. r.

A  już dowódzca drobnego oddziału ży ł so­
bie prawdziwie jak w raju. Miał kwaterę urzą­
dzoną pięknie w samym środku miasta; mógł 
Bię z całą damą tytułować naczelnym wodzem 
wszystkich sił zbrojnych tego kraju: wszak 
miał pod komendą nietylko wszystkich czter­
dziesta żołnierzy, ale i oba żandarmów. Do po­
łudnia polował po górach; popołudnia schodził 
się z dygnitarzami miejscowymi w małej, jedy­
nej czyteln i; a wieczorem bujał w barce po 
błękitnem morzu, dymiąc przednie cygareta, u- 
brany jak mu się podobało — swobodny co się 
zowie, i tylko czasami nagabywany wstrętną 
myślą, że tylko trzy miesiące tego raja.

Do małego portu wyspy co czternaście dni 
zawijał parowiec pocztowy, krążący między Tra- 
pani a Tunisem. Rzadko zabłąkał się tam jaki 
inny statek, tak rzadko, iż pojawienie się ja­
kiego, ku wyspie zmierzającego, oznajmiano o- 
kolicy dzwonami, i wyspiarze, jakby na obchód 
wspaniałej uroczystości u portu się zgroma­
dzali 6

Zycie przyjemnego miasta wyspiarskiego 
zbiegało się w obszernym rynku, na którym zu­
pełna panowała swoboda. Tu stały wszystkie 
sklepy, biura i t. p., tudzież dwie kawiarnie, 

[jedna przez „signorów,“ druga przez „Ind8 od­
wiedzana. Tu też stał dom z kwaterą oficera, 
frontem zwrócony do ulicy, łączącej rynek z 
bliskiem wybrzeżem. Grant był ka morzu zna­
cznie nachylony, więc też z okien domn tego 
roztaczał Bię daleki widok na morze, wybrzeża, 
na połyskujące w dal morze i na sine wzgórza 
Sycylii.

Cała wyspa jest wulkaniczna, i wszelkiego 
rodzaju najpyszniejszemi krzewami porosła.

Pewnego miłego poranku w kwietniu zda­
rzyło się, że do portu wysepki znowu zawinął 
przeznaczony do Tnnisn parowiec pocztowy. A le 
zaledwie zarysował się był na widnokręgu, już 
dzwon oznajmił mieszkańcom wielki wypadek, 
dzisiaj tern ważniejszy, że z tym statkiem spo­
dziewano się _ przybycia świeżego postemnkn 
w o j s k o w e g o .  Jaż byli lebrani wszyscy dygnita­
rze miasta: oficer posterunkowy, burmistrz, sę­

dzia, proboszcz i inni, a także młodv lekarz 
wojskowy , dodany posterunkowi dla czuwania 
nad zdrowiem więźniów i żołnierzy *UWłn,a 
.. . .  ie *odłl® Podpłynęły do parowca i za 
kilkoma nawrotam. przywiozły żo łn i^ zy  w r l !  
z młodym oficerem, pięknym blondynem/które 
go nazwijmy Gabnello który ujmującą posta­
cią swoją wnet wszystkich sobie ąjednał Pow i­
tawszy swego kolegę nściśnieniem ręki i odpo­
wiedziawszy kilkoma słowy uprzejmie na grze­
czną przemowę burmistrza, wyruszył na czele 
swego oddziała do miasta, szpalerem rozstępu 
jacych się z respektem *  ciekawych mieszkań*

C W Umieściwszy żołnierzy, udał się G&briello 
na rynek, gdzie go naczelnicy władz znowu z 
całą uroczystością witali, a burmistrz z całym 
formalizmem jednego po drugich przedstawiał 
mu dygnitarzy. Ceremonia ta, pełna najserde­
czniejszej dobrodnszności z wiejską nniżonością 
  rychło się skończyła, panowie sięj-ozeszli, a
czmcjOAoj  -----------
—  rychło się skończyła, panowi 
świeży przybysz szedł z kolegą na swoją przy­
szłą kwaterę. Tam już żołnierze roztasowali się 
jak należy, jedni pakowali, drudzy rozpakowy­
wali rzeczy, i w godzinę wszystko było w naj­
piękniejszym porządku tak co do odpływają­
cych jak i przybyłych. . .

Tegoż wieczora o godzinie ósme] zluzowa­
ny oddział opuścił wyspę, pożegnawszy się na 
brzegu z przybyłymi kolegami.

Już parowiec znikł z widokręgu, i młody 
oficer powrócił na swoją kwaterę, a znużony 
podróżą i rozgardjaszem, rzucił się na pościel. 
Spał też głęboko, smacznie, jak to się spi za 
młoda.

* —
Wstał równo z słońcem, i udał Bię do ko­

szar, —  ule zaledwo kilka kroków zrobił, gdy 
poczuł lekkie dotknięcie munduru. Zatrzymał
się i oglądnął.

I  ujrzał, ledwo o dw* kroki za sobą, w y­
prostowaną sztywnie jak żołnierz salntnjący, 
piękną, słusznego wzrostu dziewczynę, wpojoną
w niego spojrzeniem martwych czarnych jak 
węgiel oczu. Była nie ubogo wprawdzie, ale

wielce niedbale ubraną; ciężk* czarny a popią 
tany w kędzierzawe kosmyki włos, bramował 
jej twarz, a na delikatnych jej UBtach igra ł n 
śmiech bezmyślny.

— Czego chcesz? — zapytał Gabriello i  
pół zdumiony, wpół zaciekawiony.

Dziewczyna nie odpowiedziała, i nie zmie 
niając pozytnry, ciągle się uśmiechała.

Gabriello śc isn ą ł ramionami i już się dalej 
pnścił, gdy po dziesięcia k ro k a ch  znowu uczuł 
dotknięcie munduru, a obejrzawszy się obaczył 
przed sobą tę szmą dziewczynę przed Bobą, z 
ręką n czoła wyprostowaną i nieruchomą jak 
żołnierz w szeregu. Kilka przechodniów uśmie­
chnęło Bię aa tę scenę i poszli dalej.

— Czego żądasz odemnie? —  zapytał ofi­
cer jeszcze dobitniej.

Dziewczyna wyciągnęła ku niema rękę, mó­
wiąc tymsamym bezmyślnym uśmiechem:

— Ciebie żądam 1
—  Biedna warjatka! — pomyślał Gabriel­

lo, i sięgnął do kieszeni po kilka groszy dla 
dziewczyny. Jakżeż się zdziwił, gdy dziewczy­
na ręce na piersiach założyła, jakby broniąc Bię 
od jałmużny.

—  Ciebie żądam 1 — powtórzyła trochę na­
miętniej niż przedtem.

I  nagle poczęła tąpać nogami, porwała się 
oboma rękami za ciężkie czarne włosy, i poczę­
ła płakać monotonnie, jak dziecko płacz nda- 
jące.

Tymczasem zebrało Bię więcej ładzi, któ­
rych ta scena widocznie bawiła. Gabriellowi je­
dnak wcale nie było do żartu; bezradny, pa­
trzał to na dziewczynę, to na lndzi, i naresz­
cie, nic nie mówiąc, puścił się w dalszą drogę. 
Przeszedł spokojnie rynek, ale na rogu ulicy, 
wiodącej do morza, nBłyszał za sobą lekkie stą­
panie, jak gdyby ktoś na palcach bieżał z ca­
łym pospiechem, a jeszcze się nie obejrzał, gdy 
usłyszał ta i za sobą szept cichy:

_  Mój najdroższy 1
Mimowolnie, lekkie mrowie go przebiegło i 

przyspieszył kroku. I  znowu szepnęło mu tuż 
za nchem:

— Mój najdroiBzyl
—  Idź sobie, i  daj mi pokój — zawołał 

wreszcie obnrzony i gwałtownie zwrócił się do 
natrętnej, która zalękniona jego krzykiem, o 
krok się cofnęła.

—  Idź Bobie precz i  daj mi pokój. Czy 
zroznmiałaś? . . . ,

Na twarzy dziewczyny odbiło mę njeiakie 
przerażenie. Wyciągnęła rękę, i jakby dla 
rłaskania GabrieJla, cicho pr<»iła:

—  Nie gniewaj się, panie oficerze.
  Idś precz, powiadam ci. Idź, albo za­

wołam żołnierzy i każę cię zamknąć.
I  wskazał na stojących nieopodal kilka 

żołnierzy. W tedy nareszcie oddaliła się powoli 
dziewczyna, postępując w tył, z oczyma ciągle 
w młodego mężczyznę wpojonemi. Usta jej cią­
gle się poruszały, jakby raz po raz okładając 
wyrazy: „Moje kochanie 1 Mój najdroższy!8

Gabriello szedł już dalej nienagabywauy, 
wymawiając kilka razy półgłosem :

—  Co xa nieszczęście! Takie lube stworze­
nie ! szkodal szkoda!

I  labą, & nawet cudownie piękną była bie­
dna istota, którą tak Bzontko od siebie ode­
pchnął. Pierwowzór ognistej bycylianki, k tó­
rej piękność na pierwsze Bpojrzenie oczarowuje, 
gdy promieniem swych czarnych żrenić zajrzy 
do dnszy. Jak Bwobodne, jak pięknie wyda­
tne to czoło pod lśniącym kruczym włosem-, 
jaka wymowa w tych brwiach ruchliwych, w 
tych rzęsach jedwabnych, w tych pełnych u- 
stach koralowych 1 Wszystkiego tego w mgnie­
nia oka dojrzał u dziewczyny Gabriello, i czar 
tej piękności głęboko uczuł w  sercu; ale w u- 
szach ciągle mu brzmiał zachrypły ton jej g ło­
su, i ciągle w idział przed sobą ten uśmiech 
bezmyślny, te szeroko rozwarte ciemne oczy,
wydające się uiezgłęhionemi, a które, ach, tak 
bezdusznie patrzały!

fC. d. n.)



W  kwestji możliwej wojny pomiędzy An­
glią i Rosją pisze Noto. Wremia:

.A  więc istotnie wojna? Jakkolwiekbądź 
rzeczy stoją, co do nas, poglądamy w przy­
szłość z pełną ufnością. Społeczeństwo rosyj­
skie jest stanowczo przejęte przekonaniem, że 
c&ła^słnszność Ji. całe prawo stoi po stronie Ro ■ 
sji i że nie my ustąpimy w  tym sporze. Rosja 
oznaczyła swoje granice, poczyniwszy wpierw 
wiele ustępstw, nie zmierzając do wojny i An­
g lii dotkliwie nie obrażając. Anglia jednak po­
stanowiła cierpliwość Rosji wystawić na prćbe.

„Przedewszystkiem powinniśmy się starać, 
aby obrona nasza na morzu nie była tak bierną, 
jak podczas krymskiej wojny po zniszczeniu 
floty czarnomorskiej, gdyby zatarg w środko­
wej A zji doprowadzić miał do otwartej wojny 
z Anglią. Urzędowe odstąpienie RoBji od pa- 
ryzkiej deklaracji co do korsarstwa patento­
wanego, da Anglikom do zrozumienia, że je­
steśmy zdecydowani prowadzić z nimi wojnę na 
morzu korsarkę pospolitą, że nasze krążowniki 
i statki korsarskie będą pracowały nad tern, aby, 
gdziekolwiek się to tylko okaże możliwem, po­
grzebać handel morski Anglii.

.Jeżeli w Londynie tak gorliw ie starają 
się o zniżenie kursu naszych papierów, byłoby, 
zaiste, niezwykle osobliwem z naszej strony, 
gdybyśmy się nie zaopatrzyli w środki bronnie- 
nia siebie i nie przytrzymali za kieszeń 
przeciwnika, który na straty handlowe jest tak 
tkliwym. Za pomocą wojny korsarskiej na mo­
rzu możemy wreszcie zmusić Anglików do tego, 
że część floty wojennej skierują ku ochronie 
swoich związków morskich, przez co zmniejszy 
się także zakres ich działań zaczepnych na na­
szych wybrzeżach/

Zupełnie w tym samym duchu przemawia­
ją również Nowosti, które dotychczas usposobio­
ne były wcale pokojowo.

Co do możliwości utrzymania pokoju, zda­
nia w Petersburgu są zresztą podzielone. W  ko­
łach dyplomatycznych przeważa zapatrywanie, 
ze pokojowe załatwienie sprawy nie jest w y­
kluczone. Demonstracyjny zjazd w Rawal-Pindi 
nie świadczy jeszcze o poważnych zamiarach 
wojennych Anglii, która wysyłki wojsk do In- 
dyj jeszcze nie uskuteczniła. Kątków ( Mosk. 
Wted) jest zdania, że grunt dla pokojowych 
rokowań jest znacznie teraz przyjainiejszy po 
spędzeniu Afganów z Peudżbeh. Gazety peters- 
burgskio sądzą w ogóle, że zajęta niedawno 
przez Anglię jedna z wysp Korejskich ma dla 
Rosji większe znaczenie, aniżeli Pendżbeh dla 
Anglii. Lumsdena sprawozdania z widowni nie­
dawnego Btarcia pomiędzy wojskami rosyjskie- 
mi a afgańskiemi mają być przytem tendencyj­
ne, dlatego też niektóre dzienniki radzą, aby 
Rosja zażądała odwołania angielskiego komisa 
rza. Inne domagają się udzielenia mu surowej 
nagany za to, że oficerom swoim pozostawił 
zbytnią wolność.

Donosiliśmy jnż o tern, że z Berlina w y­
szła inicjatywa załatwienia konfliktu afgańskie- 
go zapomocą sądu rozjemczego. Mogłoby jednak 
przyjść do tego jedynie na życzenie którejkol­
wiek ze stron spór wiodących, co dotychczas 
pozytywnie nie nastąpiło. Mimo to zarówno w 
Londynie, jak i w Petersburgu dały Niemcy w 
drodze poufnej do zrozumienia, że gdyby pp. 
Giers i Gladstone zechcieli wesprzeć trzecie mo­
carstwo, Bismark byłby gotów podjąć się po­
średnictwa, ale tylko na podstawie, co do k tó ­
rej musiałyby się porozumieć poprzód obydwa 
mocarstwa.

Z drugiej strony wpływają z Berlina na 
Turcję, aby na wypadek wojny pomiędzy An­
glią a Rosją zachowała się neutralnie. Zdaje 
się, iż Turcja posłuchała Rady kanclerza nie­
mieckiego, czego dowodzi wyszczególniające 
traktowanie wali Riza baszy, ambasadora tu­
reckiego w  Berlinie, świadczące o najlepszych 
stosunkach i zupełnem porozumieniu pomiędzy 
Porta i Niemcami.

To zachowanie się Turcji podnosi także 
szanse utrzymania pokoju.

Sprawa wyborów
do Bady państwa.

Zamieszczając poniżaj sprawozdanie oddzia­
łu krakowskiego komitetu centralnego przed­
wyborczego w kraju naszym, żałujemy, że spra­
wozdania te przychodzi nam rozpoczynać nie 
od oddziału lwowskiego, gdy we wachodniej 
części kraju niewątpliwie trudniejsze i donio­
ślejsze w skutkach ma komitet centralny zada­
nie do spełnienia. Być może, że sprawozdanie 
rozpoczynającego akcję oddziału krakowskiego, 
stanie się upomnieniem dla szanownego oddzia­
łu lwowskiego do rozpoczęcia oczekiwanej po 
nim przez kraj cały akcji.

Komitet centralny przedwyborczy, wyzna­
czony przez Koło sejmowe do kierowania czyn­
nościami przedwyborczemi w zachodniej części 
Galicji i w. ks. Krakowskiem, odbył 11. kw ie­
tnia pierwsze posiedzenie. Na posiedzeniu tern 
obecni byli wybrani w  r. z. przez K o ’o sejmo­
we członkami komitetu centralnego pp. Benoe 
Atanazy, Chrzanowski Leon, Kieszkowski Hen­
ryk, Madejski Stanisław, hr. Męcrński Józef, hr. 
Potocki Artur, hr. Rey Mieczysław, hr. Tar­
nowski Stanisław, Zoll Fryderyk. Nie mógł 
przybyć na posiedzenie tylko ks. Eustachy San- 
guszko, bawiący obecnie w Wenecji, przy cho­
rym szwagrze ks. Adamie Sapieże.

Komitet centralny przedwyborczy ukonsty­
tuował się tymczasowo na tern pierwszem po 
siedzeniu, wybierając przewodniczącym posła 
Chrzanowskiego, dotychczasowego zastępcę pre­
zesa.

Odpowiednio instrukcji uchwalonej przez 
Koło sejmowe dla komitetu centralnego przed­
wyborczego, pierwszą jego '.zynnością będzie 
wezwanie prezesów, burmistrzów niektórych 
miast (wybierających posła wraz z kurją mniej­
szej własności wiejskiej) i obywateli wpływo­
wych w każdym powiecie do zawiązania komi­
tetów przedwyborczych powiatowych.

Zaś prezydentów miast, które wybierają 
oddzielnie posłów, zawezwie komitet centralny 
do zwołania w czasie właściwym ogólnego zgro­
madzenia wyborców w cela wybrania komitetn 
przedwyborczego miejskiego. Komitety powiato­
we, mające kierować czynnościami przedwybor­
czemi w kurji mniejszej własności, każdy w 
swoim powiecie wybrać mają przedewszystkiem 
po jednym delegacie, którzy ua zjeździe w K ra­
kowie w dniu oznaczonym przez komitet cen­
tralny wybiorą pięciu członków do tegoż ko­
mitetu.

Dla przygotowania powyżej wskazanych
pierwszych czynności, naznaczonych instrukcją, 
uchwaloną przez Koło sejmowe, komitet cen­
tralny przedwyborczy ułożył na wczorajszem

posiedzeniu listę mężów zaufania, których, wraz 
z prezesami Rad powiatowych zawezwie do za­
wiązania komitetów powiatowych. Następnie 
komitet centralny postanowił, iż zaraz po za­
mknięciu Rady państwa i rozwiązaniu Izby po­
selskiej, a rozpisaniu nowych do niej wyborów, 
przewodniczący roześle wezwanie do zawiązania 
komitetów powiatowych, wydając stosowną ode­
zwę. Wreszcie komitet upoważnił przewodni 
czącego do oznaczenia dnia, w którym zjechać 
się mają w Krakowie delegaci komitetów po 
wistowych najrychlej w czternaście dni po wy­
prawieniu zawezwań do zawiązania tych komi­
tetów.

Pierwsze sprawozdanie 
Inspektora przemysłowego w Galicji.

i
Wspomnieliśmy o pojawieniu się w drnkn 

pierwszego sprawozdania rządowych inspekto 
rów przemysłowych, ustanowionych od 1. kwie­
tnia w/przeszłym roku na zasadzie ustawy z 
17. czerwca 1883 nr. 117 dz u. p. dla kontroli 
nad stosunkami pomiędzy robotnikami & praco­
dawcami w zakładach przemysłowych.

Dziś podamy niektóre dokładniejsze szcze­
góły z tej urzędowej publikacji — mianowicie 
o ile one odnoszą się do naszego kraju.

Galicja z Bukowiną etanowią wspólny okręg 
inspekcyjny, obejmujący 88.959 kilometrów kwa­
dratowych , z ilością 6.530.578 mieszkańców, 
gdy wszystkie inne okręgi w całem państwie 
obejmują tylko 211.000 kim. kwadr, obszaru, i
16,613.000 ludności. Galicyjski okręg inspek­
cyjny stanowi przeto mało co mniej niż trzecią 
część państwa.

Urząd inspektora przemysłowego w VIIym  
okręgu inspekcyjnym obejmaiący Galicję i Bu­
kowinę, sprawuje p. Arnnlf Nawratil, który 
już w tym krótkim przeciąga czasu, odkąd ob­
jął urzędowanie, postępowaniem pełnem taktu 
zdołał sobie zjednać jednomyślne uznanie i po­
wagę tak w kołach właścicieli zakładów fa­
brycznych, jak i w sferach robotniczych. Za­
znacza on też w sprawozdaniu swojem, przed- 
łożonem ministerstwu, iż uwagi jego i żądania, 
stawiane w interesie powiększenia bezpieczeń­
stwa i szanowania zdrowia robotników w za­
kładach przemysłowych, nigdy nie napotykały 
na opór ze strony właścicieli fabryk, chociaż 
niejednokrotnie wykonanie jego wniosków wy­
magało od nich znacznych ofiar pieniężnych.

W  fatalnem świetle przedstawia jednak 
sprawozdanie pana Nawratila rsądowyeh in­
spektorów kotłów parowych, gdyż nietyłko że 
ci panowie zaniedbują w rażący sposób obowią­
zek wypróbowywania kotłów w przydzielonych 
im okręgach, ale na odezwy inspektora prze­
mysłowego, wystosowywane do nich w tej spra­
wie, żaden z nich nie raczył nawet dać jaką­
kolwiek odpowiedź.

W  Galicji znajduje się obecnie, jak stwier­
dza pan Narratil, zakładów przemysłowych z 
charakterem fabrycznym 454, a oprócz tego 193 
browarów i 668 gorzelni. Większych zakładów 
fabrycznych jest wszystkiego tylko 245. „Oprócz 
Białej —  pisze p. Navratil —  nie ma w Gali­
cji tak zw. miast fabrycznych, pojedyncze zaś 
fabryki są rozrzucone po kraju jak oazy w pu­
styni."

W  ciągu roku zeszłego —  pierwszego swo­
jego urzędowania, zwiedził pan inspektor Na- 
yratil 297 warstatów i fabryk, obejmujących 
167 motorów parowych, 44 wodnych i 10 gazo 
wych, o łącznej sile 4.630 koni parowych; w 
170 zwiedzanych przez niego pracowniach nie 
istnieją żadne mechaniczne motory. We wszyst­
kich 297 zakładach, w których odbywała się 
inspekcja, zajętych było ogółem 11.349 robotni­
ków męzkich i żeńskich.

W samem mieście Wiedniu, bez okolicy, 
znajdąje zajęcie w fabrykach prawie t r z y  r a ­
z y  tyle ludzi, niż ua całym olbrzymim stosun­
kowo obszarze Galicji z Bukowiną, zaś w trzech 
okręgach przemysłowych czeskich wynosi liczba 
robotników fabrycznych w zakładach, które w 
przeszłym roku uległy inspekcji ogółem 81.944. 
Wszystkie zaś czeskie okręgi inspekcyjne razem 
są o 37.000 kilometrów kwadr, co do obszaru 
mniejsze, niż galicyjsko bukowiński okręg.

Tych parę cyfr charakteryzuje różnicę w 
stosunkach Galicji, a innych prowincyj państwa 
pod względem przemysłowym.

Słowianie we Welehradzie.
Pod tym napisem podaje Moniteur de Banie, 

półnrzędowy organ Watykanu, artyknł nastę 
pujący:

Dnia 6, kwietnia obchodził kościół tysią­
czną rocznicę śmierci św. Metodego. Świat sło­
wiański poruszony głosem biskupów, otworzył 
w dnia tym szereg uroczystości na cześć tego 
wielkiego świętego. Grób jego stanie się pun­
ktem zebrania wszystkich owych Indów, które 
czczą go jako wielkiego apostoła cywilizacji i 
wiary pomiędzy Słowianami. Czem był św. Bo 
nifacy dla Niemiec, św. Stefan dla Węgier, św. 
Marcin dla Francji, tern jest św. Metody dla 
ludów łączących Zachód ze Wschodem: założy­
cielem ojczyzny, twórcą nowej cywilizacji. Ci to 
wyżej wymienieni święci ucywilizowali Euro;ę 
i postawili ją Ua ciele świata całego.

Otóż i olbrzymie znaczenie uroczystości 
obchodzonej teraz we W elehradzie! Chwalebne 
wspomnienia, jakie przywodzi na pamięć grób 
św. Metodego, jaśnieją jako błogosławieństwo i 
zbawienny wpływ nad wBzystkiemi ladami 
ehrześciaÓBkiemi wielkiego szczepu słowiań­
skiego.

Jest to jakoby nadeszłe stosownie i w po­
rę objawienie nauk zawartych w tej przedzi­
wnej epoce, zowiącej się historją apostolstwa 
św. Cyryla i Metodego. Czem święci ci byli 
dziesięć wieków tema dla świata słowiańskiego, 
tern staną się dlań napowrót z gorżką nauką 
doświadczeń, —  nabytą pośród chwały i nie­
szczęść tych wytrzymałych i wieczyście mło­
dych szczepów.

Jakaż wielkość, jakaż żyzność w tym zbie­
gu zdarzeń! Jakiż to potężny głos odezwie się 
* grobu Apostoła, aby wskazać wszystkim tym 
ludom, iż jedynie w wierze katolickiej i w przy­
wiązaniu do głowy kościoła leży podstawa w iel­
kiej chwały tak narodowej, jako też re lig ijn e j! 
Z  jakichże pogodnych i jasnych wyżyn spłyną 
na klęczące tłumy owe nauki, jakie Leon X II I .  
podał Słowianom dnia 30. września 1880 roka 
z tą głęboką i gorącą miłością, którą papież 
zaszczycił wspaniałą i bogatą rodzinę sło­
wiańską !

N igdy moie jeszcze nie obchodzono histo­
rycznego święta w szczęśliwszych warunkach i 
bardziej na czasie. Ludu słowiańskie, pozostaw­
szy dotąd młodemi i silnemi pomimo długowie­

cznego swego istnienia i historji, posiadają w 
sobie powab, otaczający kolebkę wszelkiej cy ­
wilizacji.

Gorąca wiara, żywa wyobraźnia, serce peł­
ne najgłębszych i najszlachetniejszych ucznć, ta­
jemne przeczucie poruszające ich i mówiące im, 
iż otwiera się wielka i wspaniała przyszłość dla 
ich ojczyzny —  wszystko to czyni z nich ro­
dzinę, rokującą wielkie nadzieje. Postawieni na 
granicy dwóch cywilizacji i dwóch światów, 
stają się tem, czem p. Kallay nazwał kiedyś w 
sławnym odczycie Węgrów : łącznikiem pomię­
dzy Wschodem a Zachodem. Ich giętkość i wy 
trzymałość robią ich zdatnymi do podjęcia tego 
trudnego zadania.

Za dni naszych, kiedy świat zaczyna pono­
wnie zwracać wzrok swój na Wschód, kiedy 
losy Enropy po większej części zależą od wy­
padków, rozgrywających się pośród tych olbrzy­
mich mas ludów, przebudzenie się szczepów sło­
wiańskich ma znaczenie prawdziwie opatrzno­
ściowe, a jeżeli historyczne prawa powtarzają 
się w ciągu wieków, zdawaćby się prawie mo­
gło, iż Indy, gromadzące się dzisiaj około gro 
bu św. Metodego, zajmą wkrótce miejsce innych 
narodów w kierowania i rządzeniu Europą i 
światem.

Niezaprzeczoną jeat rzeczą, iż Słowianie 
rozpoczynają teraz nową erę w historji. Na 
wstępie do tego nowego życia zgromadzenie się 
przy grobie świętego Metodego, nabranie nowe­
go kartu we wspomnieniach tego przedziwnego 
życia — jest już więcej, niż obietnicą, jest chlu­
bną rzeczywistością, świetną i trwałą nanką. 
O w ruch religijny świata słowiańskiego jest o 
tyle bardziej znaczącym, iż cała inicjatywa wy­
szła od samych Słowian. Właśni biskupi pro­
wadzą ich do Welehradu. Rzym zachował mil 
czenie, — lecz po nad tym grobem i po nad 
temi uroczystościami unosi się wspomnienie En­
cykliki Leona X I I I , aby przypomnieć wszyst­
kim jego miłość dla tych zjednoczonych szcze­
pów i szczerą a niczem niezachwianą solidar­
ność, wiążącą papieztwo z ich ojczyzną, po nad 
którą przechodzi dziś duch wiary i patrjatyzmu, 
połączony razem w jeilnem wyższem natchnienia.

Pogrzeb ostatniego Czwartaka.
Wczoraj o godzinie 4 popołudniu nader licz 

nie zgromadzona publiczność apelniła smutny obo­
wiązek złożenia na wieczny spoczynek zwłok śp. 
Jułjana Malczewskiego, ostatniego z bohaterów 4. 
pałka Uniowego z kampanji 1831 r.

Żałobny pochód rozpoczęła kapela Harmonii 
marszem: „Tysiąc walecznych", dalej „Gwiazda" z 
chorągwią swoją i wieńcem ifiarowanym .Ostatnie 
mu z tysiąca walecznych". Wstęgi przy tymże 
wieńcu trzymali najmłodsi ■ żyjących weteranów 
pp. Apolinary Stokowski i Franciszek Dydacki; 
przed trumną p. Czerszyk nió.ł na podnizoe złoty 
krzyż Yirtuti militari, a garstka weteranów oto 
czyła karawan okryty łioznemi wieńcami.

Nad grobem p. Władysław Bełza przemówił 
następnemi słow y:

Żałobni słuchaone !
Jeżeli staję nad trnmną, która zawiera zwłoki 

jednego z tych walecznych, co to według pięknego 
wyrażenia autora „Bojów Polskich" nieśli na koń 
cu szpady honor i chwałę o jczyzny: to czynię to 
nietyłko z pobudek osobistej czci jaką żywiłem dla 
śp. Juliana, tle  także w zastępetwie tych, których 
zawsze przy podoonyoh temn żałobnych obchodach 
nawykliśmy słyszeć przemawiających z tego miej 
■ca. Są to towarzysse broni, związani ze ssbą 
silniejszym węatem niż węzeł rolsinny, bo krwią 
przelaną wspólnie na po!u walki, bo nadzieją v.y 
walczenia wolności, która ich kołysała za młodn; 
bo tą silną i bezgraniczną wiarą w lepszą przysz­
łość ojczyzny, która mimo tylu klęsk, nie dała tej 
nadsiei zastygnąć w piersiach 1 do ostatniej chwili 
ogrzewała ts wzniosłe i szlachetne dusze. Garstku 
ich coraz sie zmniejsz». Tysiące ich stanęło na 
hasło rzucone w ową pamiętną noc belweierską ; 
tysiące walczyło w ojczystych szeregach; tyln icb 
jeszcze widzieliśmy przy obchodzie półwiekowej ro 
eznicy powstania listopadowego: — a dziś, jak 
owe grndki ziemi spadające szybko na wieko trn 
mny, zstępują jeden po drugim do msgiły... Tyło 
Ich było, dziś ledwo garstka została! A  i z tej 
garstki, ci ooby pragnęli oddać ostatnią csrść zwło­
kom zasłużonego towarzysza broni, dotknięci nie 
mocą lnb przytłoczeni ciężarem wiekn, podążyć tn 
n.e mog i. Niechże nie mówi świat, że nie stale 
nikogo, ooby nad trnmną rycerza 1 patijoty, zawa­
hał się wynnrzyć gloino te nczncia jakie go przej 
mają na widok tych drogich zwłok i tego osamo­
tnienia z jakiem one zstępnją do grobn. To jnż 
prawie ostatni z dawnych weteranów polskich — 
to istatni z czwartaków. Samotny schodzi w mo 
giłę, gdzie go popriedziło tyln towarzyszów, lecz 
ta samotność i cisza ma B.voją powagę, bolaj ozy 
czy nie wznioślejszą i wymowniejszą od wszelkich 
honorów wojskowych, które wedłng rycerskiego 
prawa należały się tym śmiertelnym szczątkom 
Nie grzmi tn salwa pożegnalna !

Nad grobem dawnego podchorążego artylerji 
polskiej, nad mngjłą późniejszego kapitana czwar­
tego pułku piechoty nie stoją odprzodkowe działa, 
aby ostatnim grzmotem przesłe.ć pożegranie da 
wnemu towarzyszowi broni. A le  przywod-ąc sobie 
na pamięć to wszystko, co widok tej trumny w 
dussaoh naszych wskrzesza : zdaje się, że nad nią 
unosi się jeszcze dym dział grzmiących pod 01 
szynką, palba ręizn»j broni i tryumfalny hak za 
branych przez wojsko polskie moskiewskich armat 
pod Dębem. To jego salwy pożegnalne, to jego 
honery wojskowe! —  W  dwunastu bitwsch i po 
tyczkach : w boju pod L'wcem, Dobrem i Iganiami; 
pod Okuniewem, Olszynką i Grochowem; pod Wa 
wrem, Dębem i Kałuszynem; na szańcach W ar­
szawy; pod Ostrołęką i Tykocinem, brał udział w 
walkach za ojczyznę, której swe słnżby od lat młe- 
dzieńczych poświęcił. Ośmnasty rok liczył zale­
dwie, kiedy wstąpił do wojska polskiego, zacią­
gnąwszy się tam w charakterze prostego szere­
gowca.

W  ciągu dwunastoletniej, nieskazitelnej służby, 
zdobył sobie oficerskie epolety, krzyż „virtnti mi­
litari" i zaszczytną bliznę w bojn pod Olszynką. 
Po wkroczeniu armii polskiej do Prns, powrócił w 
rodzinne strony do Galicji, i starym przodków oby­
czajem, zamienił oręż na lemiesz, sznka!ąc w zie­
miańskich zajęciach ukojenia dla rozbolałcj kię 
skaml ojczyzny duszy. — Bóg mu dał doczekać się 
sędziwego wiekn. Do niego tc słusznie zastosować 
można słowa poety:

..........................syf wiekn i chwały,
Położył się sam wreszcie jako kłos dojrzały.

Prostota i powaga cechowały tego rycersa bez 
trwogi 1 bez zarzntu. „Czysty jak gołąb do osta­
tniej nitki" odchodzi on w wieknlstę ciszę, zosta­
wiając za sobą jasną smugę śwłątła, które jak tę­
cza rontacza się nad jego mogiłą. Tęcza ta —  to 
tuk przymierza , między dawnymi a młodszymi laty" 
po której, jak po złotym moście łąozącym prze­
szłość z teraźniejszością, młodsze pokolenie znaj­
dzie drogę obowiązku i służby dla ojoyzny.

Za chwilę ostatnia grudka ziemi padnie na 
te drogie zwłoki i usunie nam je  z przed oczn na 
zawsze. Za chwilę, nmilknie też i moje słowo, a 
wrażenie jego zatrą inne życiowe wrażenia Ale, 
bodajby nigdy nlezatarło się wrażenie tego głosn, 
którym do nas przemawia ten grób otwarty i słów 
tego rycerza, któremi żegnał się z otaczającą go 
rodziną, prosząc, aby go do trnmny obrano w mun­
dur polski :

„A  gdy wieczna nam żałoby 
„Przekazana jnż sukienka:
„B oże ! z wiarą połóż w groby,
„Że zaświeci wnet jutrzenka.
„1 gdy naród, rwąc łańcuchy,
„A lleln ja ! w świat daleki 
„Zsgrsmi, w grobach nasze duchy, 
„Uspokoją się na w iek i!“

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 14. kwietnia

* Stan pcwlntrza. Obserwatorjnm sakoiy poli­
technicznej donosi:

Wczoraj przy pochmurnem niebie 1 wietrze 
przeważnie północnym dJc było opadn, w nocy 
niebo się wypogadzało, nad ranem zmienił aię kie­
runek wiatrn na połndniowo-snchodni i mieliśmy 
mgłę niewielką. Średnia temperatura dnia była 
-f- 2,°j, najwyższa popoladnin -f- 9,°, najniższa 
dzisiaj nad ranem -f- 0,°6 C.

Przy wietrze zaohodnio-połndsiowym i średniej 
temperaturze dnia wyższej od średniej 6,°4 kwietnia, 
stan nieba zmieniy, powietrze miernie wilgotne, 
pogodnie.

* Sprastawania. W  rubryce „Ostat. wiadom." 
w numerze wczorajszym, w ustępie o aresztowaniu 
Ejnba chana, sprostować należy wyraz „A n g lii" na 
„Rosji".

* Z Koła litarackiego. Jntro. tj. w środę 15 
b. m odbędzie się zwyczajne tygodniowe zebranie, 
■ programem artystyczno-literackim. Początek o go­
dzinie 7'/i wieczorem.

*  Marszałek krajowy, dr. Zyblikiewicz, wyje­
chał dziś na kilka dni do Wiednia, dla wzięcia 
ndsiału w obradach Izby panów.

* Honorowa obywatelstwo nadała Rada gmin­
na m Dęb cy p. Tadeuszowi Langlemn, posłowi na 
zejm krajowy.

* Ks. metropolita Sembratowicz wyjechał wczo­
raj do Wiednia na posiedzenia Isby panów.

*  Pożegnanie Z powodu wyjazdn ze Lwowa 
ks. Toodora Telakowskiego b. nanozyoiela szkoły 
prsy k-ściele św. Anny, do Baczacza na gr. kat. 
proboszcza, gremium nauczycieli i uczniowie, d. 10. 
kwietnia zebrali się razem, dla nroozystego poże­
gnania zacnego kolegi i nlnbionego przewodnika. 
Jeden z nauczycieli miał pożegnalną przemowę, je ­
den zaś z uczaiów odpowiednią deklamację, poozem 
nastąpiły śpiewy uczniów po pulskn i po rnskn. Na 
pamiątkę ofiarowano ks. Telakowsklemu obraz przed­
stawiający Unię Inbelską.

* Na tablic» pamiątkowa śp. Józsfa Reitzen-
heimt, opiekana grobów polskich na wychodźtwie, 
n desłat n Paryża p. Zygmunt Kaczkowski 100 
franków z serdecznym listom i życzeniem, by myśl, 
podjęta przez komitet pamiątkowy śp. H. Suhmitta 
jak najrychlej została urzeczywistnioną, jak na to 
zasłnżył ten, „który przez całe życie tak niesmor- 
dowanie służył żywym i umarłym na emigracji." 
Nie wątpić, że piękny prsykład ofiarności naszego 
znakomitego pisarza zn sjd s ie  Ueznych naśladoweów.

* Walna zgrom adzenia Towarzystwa Miłosier­
dzia pod godłem „Opatrzności", odbędzie się w myśl 
§ 14. statntów w dniu 20. kwietnia r. b. o godz. 
12. w połndnie w sali radnyob magistratu lwow­
skiego, na które wszystkich członków komitet za­
prasza. Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie z czyn- 
noś-i komitetn. 2. Złożenie rachunków za czas od
1. stycznia do 31. grndnia r. 1884. 3. Uzyskanie
od zgromadzenia aprobaty sprzedaży 49 kwadr, 
sążni gruntu z realności poi k. 959'/4 gminie 
miasta Lwowa na nregnlowanie ulicy 3w. Zofii. 4. 
Udzielenie komitetowi absolntorjnm ad 1 12 .
5 Wybór komitetn na dalszy rok w myśl §. 16. 
statntów. 6. Wnioski pog«czegó‘nych członków To­
warzystwa.

* Towarzystwa św. Wincentego a Paulo
(męzkie) czaję się w obowiązku złożyć raport ssan. 
publiczności z rozdawnictwa zopy rumfordzkiej, u- 
izi-lanej ubogim naszego miasta w ciąga ostatniej 
zimy.

Ze składek pnblicsnycb wpłynęło 946 zł. 58 
et., posostałiść z rokn zeszłego 273 zł. 71 ot., za 
te pieniądze rozdaliśmy od 8. grndnia do 20. mar­
ca porcji znpy 22.802, porcji chleba 27.792. Na 
przyszłą zimę pozostało w kasie 200 zł.

Składając dzięki czcigodnym dobroczyńcom za 
ofiary nam przysłane, mniemamy, źs nsjmilszem dla 
nich podziękowaniem będzie wiadomość, że w oiągn 
tej z.my, około 250 osób otrzymało codziennie, 
przynajmniej raz na r.zień, ciepłe i zdrowe poży­
wienie. Posiłek to szczupły. a’ e dla wielu tem cen­
niejszy, że go inaczej otrzymać nie byliby mogli.

Słyszeliśmy ładzi naszemu rozdawnictwa mniej 
przychylnych, którzy utrzymają, że ta łyżka cie­
płej strawy dawana ubogiemu, szkodliwą jest dla 
miasta, bo pozwala nie troszczyć się o zarobek. 
Niechaj nam wolno będzie przypomnieć, że nasze 
rozdawnictwo zaczyna s ę dopiero z początkiem 
grudnia a nstaje zazwyczaj w połowie marca, to 
jest od chwili, gdy na polu lnb w ogrodach roz­
poczyna aię robota. Sądzimy przeto, ic  nikt niema 
prawa zarzucać tema rozdawnictwa, że ono zachę­
ca do próżniactwa, skoro ono chroni tylko od gto- 
dn w porze, kiedy zarobku niema wcale.

A  zapytamy nadto, czy ta łyżka ciepłej stra­
wy, rozdawana codziennie w oiągn zimy, nie zapo­
biegła wielu chnnbom, któreby gmina lnb kraj 
były zmuszone leczyć swoim kosztem w szpitalach 
publicznych. Te więc tys ąo guldenów, któreśmy od 
różnych osób odebrali i w formie zupy rumfords- 
kiej rozdali, nie zubożyły pewno nikogo, wielu bie­
dakom nlgę przyniosły, fnnduszów publicznych mo­
że znacznie zaazczędziły, a w końcu dla dobro­
czyńców błogosławieństwo Boże zjednały. Grosz 
to więc był dobrze nżyty. O dalsze ofiary na 
rzecz Towarz. św. Wincentego upraszamy gorąco, 
pod adresem p. Drexlera i Sp.

* Slypandja (Dokończenie.) Ucnniowie szkół 
średnich: 9. Franciszek Karol Ratajski z IV . kla­
sy gimnazjum niższego w Bochni. 10. Jan Chyozyń- 
■ki z V II. klasy gimnazjum w Brzeżanaoh. 11. Ka­
rol Józef Nenhoff z V I. klasy gimnazjum w Dro­
hobyczu. 12. Aleksander Pawłowski z V II. klasy 
gimnazjum w Jaśle. 13, Włodzimierz Walerjan 
Stępień z V III. klasy gimnazjam w Kołomyi. 14. 
Stanisław Figel z 5 klasy glmni-zjnm II I . w Kra­
kowie. 15. Eugienluzz Jan Bieganowski z 5 klasy 
gimnasjnm II I . w Krakowie. 16. Mieozyslaw K a ­
rol Podezaazyński z 5 klasy gimnasjnm Franoistka 
Józefa we Lwowie. 17. Michał Jaremkiewicz z 8 
klazy gimnazjom akademickiego we Lwowie, 18. 
Adam Salamon z 7 klasy gimnazjum akademickie­
go we Lwowie. 19. Władysław Wiśniewski z 6 
klasy gimnazjum IV . we Lwowie. 20. Karol W a ­

cław Wonioh z 8 klaty gimnazja u IV . we Lwo­
wie. 21. Antoni Ludwik Zubezewski z 7 klasy glma. 
IV . we Lwowie. 22. Mieczysław Aleksander Łachę* 
cki z klasy 3 gimnazjum w Nowym Sąesn. 23 Jó­
zef Poręba z 6 klasy gimnazjum w Nowym Sąozu- 
24. Józef Hnnosakowski z 6 klaty gimnazjum w 
Nowym Sącsu. 25. Oleksy Chtiej z 8 klasy gim­
nazjum w Przemyślu. 26. Ferdynand Bernaski z 7 
klasy gimnazjom w Przemyślu. 27. Stanisław Mas* 
satich z 6 klasy gimnazjum w Rzeszowie. 28. 
Antoni Sawicki z 7 klasy gimnazjum w Rzeszowie. 
29. Michał Browka z 7 klasy gimnazjum w Tar­
nopolu . 30. Dyonizy Markiewicz z 6 klasy gimna­
zjum w Tarnopolu. 31. Aleksander Doliński z kla­
sy 8 gimnazjum w Tarnopolu. 32. Wincenty Nie* 
dojadło z 8 klasy gimnazjum w Tarnopolu. 33. 
Stanisław Józef Witkowski z 6 klaty gimnazjum 
w Wadowicach. 34 Lulw ik Roman Barski ■ 7 
klasy gimnazjom w Złoczowie. 35. Adam Tomasz 
Mozdy siewie z z 7 klasy szkoły realnej w Jarosła­
wia 36. Dyonizy Franciizek Michał Horwath z 6 
klasy szkeły realnej we Lwowie. 37. Franciszek 
Smereczyński z 6 klasy szkoły realnej w Stanisła­
wowie. 38. Stanisław Antoni Harlender z 6 klasy 
szkuły realnej w Stryj n. 39. Paweł Kisielewski, 
uczeń szkoły sztnk pięknych w Krakowie.

O stypeudja z fnndaeyj konwiktuwyek ubie­
gało się 412 uczniów.

* K ra fz ież  papierów wartości a wych. W  no­
cy na 26. marca b. r. skradziono w Kimpolnngl 
na Bukowinie księdza proboszczowi rlt. lat. Józe­
fowi Szypkowi, z t-goż pomieszkania, przez wła­
manie się, oprócz pieniędzy i innych wartościowych 
rzeczy, następujące lombardy:

1. Rentę srebra (Silberrente) nr. 56904 z 1. 
lipoa 1868 r. > talonem i 9 knpenami.

2. Trzy sztuki, tak zwanych „Notenrente" z d.
1. listopada 1868 r. nra. 188169, 412693 1465617,
■ których każda sztuka zawierała talon 1 po 19 
sztuk kuponów.

3. Dwie sztnkl „Theisslose" serja 606 nr. 94
i serja 808 nr. 92 każdy z talonem i z kuponami.

Ostrzega się przed nabyciem tychże papierów 
wartościowyoh , których amortyzację już wdrożono.

* Wykaz zmarłych we Lwuwie W 14. tygo­
dnia od 29. marca do 4 kwiet. 1885 : Ilo ić  zmarłych 
74 mężczyzn, 67 kobiet, razem 141 ; o 41 więcej 
jak w zeszłym tygodnia. Brednia dzienna imiertel- 
ność 20 I; śmiertelność roozna 62*5 na 1000 mie­
szkańców.

Zmarło na ospę 16, na odrę 2, na płonicę 1, 
na dyf.erję 1, na dławiec 5, na krztusiec I ,  na 
dnrzycę brzuszną 3, na darzycę plamistą 1, na 
grnżiicę 34, na zapalenie przewodn oddechowego 
26, na inne choroby 51.

* Z Warszawy, 9. kwietnD. Jenerał Hnrko
w pierwssy dtień świąt Wislkanooy złożył wizytę 
ks. arcybiskupowi Popiołowi. Kurator okręgu na­
ukowego, Apnshtin, wyleohal na nrlop; zastępuje 
go riecz. radca stanu Sidorskij.

Na posiedzenia komitetn kanalizacyjnego, dnia 
26. marca, zgromadzali dowiedzieli się > ust. p. 
presydenta miasta, że przyzwolenie na dalszy roz­
wój robót kanalizacyjnych, zgodnie z pierwotnym 
projektem inżyniera Lindley’a, ministerjnm czyni 
zależnem od ostatecznego obmyślenia pół nawa­
dnianych wodą kanałową. Wiewania wody kana­
łowej do W isły ministerjnm jest stanowczo przeci­
wne. Z  tego powodu niezwłocznie w łonie komi­
tetu kanalizacyjnego utworzona będzie komisja, ma­
jąca szczegółowo rozpatrzyć kwestję ewentualnego 
urządzenia pól irrygsoyjnych pod Warszawą. W 
pierwotnym projekcie inżyniera Ltndlay’a ewentual­
ność ta jest przewidziana, sio przyjęte jezt wlewa­
nie wody kanałowej do W isły jako środek tjm- 
ciasowy.

Chwiłowc^ożyw enie w handlu, spowodowane 
mchem przedświątecznym, nie wpłynęło wcale na 
polepszenie ogólne interesów tutejszego knpieetwa. 
Widzimy to na kilkunastu niewypłacalnololach; po­
między innemi zawiesiła wypłaty pewna firma han­
dlująca zagraniesnemi wyrobami perfameryjaeml. 
Slysseliśmy również o kupca, którego nieopłaeeae 
komorne zmusiło do zamknięoia sk’epu. Jest tylko 
nadzieja, że zjazd na bliską jnż wystawę oraz na 
jarmark wełsiany ożywi trochę rnoh handlowy.

Od kilku dni przybyła do Warszawy „Estn- 
diantina espanola". Z  pierwszym koncertem w y­
stąpi ona 13. b. m. w Dolinie szwajcarskiej.

Wystawiony w sali tutejssego Towarzystwa 
zachęty sztuk pięknych, obraz francuzkiego mała 
rza, Girona, pt. „Dwie słoztry", ściąga licznych w i­
dzów. Podczas drugiego dnia świąt Wielkanocnych, 
tramwaye przyniosły akojonarjuszom tutejszej kolei 
konnej piękną sumkę, rs. 2600, czyli, że około
44.000 osób przejechało się wagonalnl w tym je ­
dnym dniu ty lko !

* ilitro  w środę d. 15. kwietnia: św. Anasta­
zji ; —  św. Nykity prep.

* W iadomości policyjne > d. 13. kwietnia: 
S k r a d z i o n o :  dnia 11. b. m. podczas koncertu 
w zabudowaniu „Frohsinu" pałasz oficerski z poch­
wą, nową złotą kapią i nowym porte<pś, a z dru­
giego pałasza również taki złoty kntas, k litga skra 
dsionego pałasza jest pod rękojeścią znaczona za­
pisem „Soliingen" a po drngiej stronie figurką męż­
czyzny. Za odszukanie tej pamiątkowej broni, przy­
rzeka posakodowany sowite wynagrodzenie ; p. De- 
borze Pordei skradniono wesoraj wieczór dwie pa­
ry srebrnych lichtarzy, z których jedne ważyły 88 
a drngie 36 łntów, dwie łyżki srebrne a trzeelą z 
chińskiego srebra, srebrną łyżeczkę, srebrny wide­
lec i dwa srebrne noże —  wart. 150 zł.

Z g u b i o n o :  weksel na 1000 zł. z dnia 2. 
grudnia 1880 akceptowany przez Alekeandra U. i 
kartkę zastawniczą Zakłada zastaw, i kredyt, do
I. 9720 na damski płaszez za 1 zł. zastawiony, 
trzy złote pierścionki, z których jeden był płaski 
szeroki z prząezką i niebieskimi kamykami, dragi 
węższy z niebieskim kamykiem, a trzeci ilnbny 
gładki, znaczony K. C. 1877 wart. 8 zł.

* Mizeum przemysłowe w ratuszu co dziennie
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 at. w inne 
dale 80 e t

* Muzeum zakładu narodowego Oseolińskleh ed
godziny 10. do 1. codziennie popoladnin zaś od 
3— 5 we wtorek i piątek. Wejśeie bezpłatne.

* Muznum im Dzleduezyoklch otwarte w ni-e
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę ed
I I .  do 3.

_  “/„ Żółkiew J. la. kwietnia, Dnia 4. bm. 
rozstał się z tym światem w 68. rokn żyeia Paweł 
Lanc, właściciel Soposzyna pod Żółkwią. Byłato o- 
sobistość bardzo sympatyczna i dla swego prawego 
i nieposzlakowanego charakteru, gorąeego patrjo- 
tyzmu i tradyojosalnej polskiej gościnności powsze­
chnie ceniona 1 szanowana, zwtaszeza u indu wiej- 
skiego, którsgo nieboszczyk był wielkim przyjacie­
lem i miłośnikiem. Pogrzeb jego w poniedziałek 
Wielkanocny zgromadził wszystek lud Sopossyna 1 
wsi postronnyoh. bractwa z chorągwiami, młodzież 
szkolną, duchowieństwo obu obrządków, obywatel­
stwo okoliczne, przedstawicieli starostwa, sądu, 
władz autonomicznych, wojskowości, oohotn. straż 
ogniową żółkiewską 1 bardzo wielu Żółklewiaa. Jak 

I wielce popularnym byt śp. Paweł Lane i jak wielee
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go Ind Bilo wał, można się było przekonać na po- być każdy członkiem wspierającym, kto złoży ro-| 
grzebie. Gdy oaionkowie itraży oboi 11 w pomieez ornie przynajmniej 3 zir.
L.__i-  t   - -  » ■ » «  • "" •

„Niepodobna o bardziej porywającą żywość w I Wiedeń d. 14. kwietnia, 
pojęcln i wykonaniu, jak w J. B r a n d t a  aalo I autentycznych informacyj,
.„141- Wa ł—ł." Al   ---— *-*--------■-*----

(P ryw .) Wedle | 
termin uroczy-

Odchodzą ze Lwowa:
DO IIAIOWA: o geds. 10 min. M wieczór pociąg

kanio dźwignąć trumnę na ewe barki, Sopouzjńoy Wszelkie przesyłki i listy do „Ogniska" nale* widie „Na ozatach*. Obraz ten ma tntaj jednego I stego źamltnięcia Rady państwa zaTeinynTlfat IP0*?***” 7' * * #* ł- 4 5 ,,n# P0ei4* osobowy^***
zastąpili im drogę 1 nie dopuścili do niesienia mó ży prze-ylać na ręce sastępny przewodniczącego p. tylko rywala, o to w tegoż samego mistrza J. lod ukończenia obrad przez Izbę panów, miano-1 ^  -A0. P 1.**?*?1 > o godzi-
W i . . .  • / . .  . . . . . . ---------------------  Ł -  - ----------l u  T ----------- I TT , .  » '  I *  1 - -  ~  -  ■ —  "  ’wiąo: „ ’i y  samy poneiemo naszoho pana!“ I  rze Witolda Mokrzyckiego w Ćterniowcach ulica Ruska I Brandta „Polowanin na tające"

4 £ .1-41.  i J _____a_____ ł_-ł . . _  . a aa \ » w I ^  »csywiśaie nieźli go sami dobre trzy kilometry aż 1. 26.) 
do cerkwi na cmentarzu, gdzie dopiero po dtngieh Uprasnamy inne pisma o powtórzenie niniej- 
rokowaniach dyplomatycznych nstąpili miejsca stra- szej odeewy.
żakom. Po odprawie żałobnej i wezwaniu d« mo- _  „Cherchez le Polonnis", zawołał w par 
dłów przez ks Brzezickiego „za wiernego syna ]amenoje że]azny kane] erz, wspominając o pewnycl 
kościoła i prawego kraju obywateia!" przemówił zaj ic jaoh rzekomo wywełanyth przez Rogoż ńskie- 
nad grobem, upoważniony do tego przez miejsao g0 roPyj 8kleg0 o f i '  aczkolwlek Polaka. Słnianiej 
wego proboszcza ruskiego ki. Sanockiego, nanczy- wypadałoby obecnie fraucuzkiemu ministrowi spraw 
ciel p. Ligęza, kreśląc w krótkości piękny, naśla- zagranicznych w yrzec: „Cherchez le Pm slen ".
dowania godny, żywot niebossezyka. Cześć jego Berliński dziennik Taablatt mówiąc o nzbrojeniaob
pamięci! — -■ • • - - ..iJ -- — . —

A. K o s s a k a  „Przyszli nłanł* i A. K o t a ­
k i  e w i o ■ a „Ze stopnia na stopień" » ł  to wybor­
nie traktowane, wesołe epizody z żyeia żołnier­
skiego w ozasio pokoju".

przez Izbę panów,''miano 
wicie nad sprawą kolei Północnej. Jeżeli ta w nie 6. mit. S5 rano pociąg mięsatny lokalny.

cia odbędzie się w  następną środę d. 22. b.~m 
Po zamknięcia Rady państwa nastąpi na

win. 10 w nocy poaiąf mięasany.
DO P0DW0Ł0CZT8K: s głównego dwore . o godn

tychmiast rozpisanie wyborów, które w pierw* * 68 « “ • p#oi4* ** l!liŁ 81 P°
Biych dniach czerwca mieć będą miejsce. —  południc 4 10 ”  poe **-’ ,łlŁny

G u r f i m n ,  j m a p ł  i  M L

Nowa Rada państwa zostanie wszakże dopiero (f#( 
w końca września lub początkach października 57 p» 
zwołaną, głównie dla wyboru delegacji. —  Przed | miąuuany. 
zwołaniem Rady państwa sejmy odbędą swe se-

DO PODWOLOOZTBK: s dworce w Podnamen o 
da. S min. 6 rana poeląg perpietsny, o geds. 13 mni. 
po połndnin i o geds. 10 min. M wieeaór pociąg

Ze Strony półurzędowoj donoszą do Czasu: 18J« mniej więcej sześciotygodniowe.
 i. ł-.S  _ .. ■ 1 •   _ 1_!__L i I W  indnAojiw A m A Irwn ni iaam waz*W iedeńscy demokraci, najzapalczywsi nie- 

..lihn nie no-1 przyjaciele Polaczon j  lewicy, czynią ogromne 
/ . A  | przygotowania wyborcze. Mają zamiar nietylko |

Zmarły
o wychowanie swych dzieci. Pokój jego dnszy 

Gminie Mierź wice w tntejuzym powiecie chcą 
cej wybodowić cerkiew murowaną, pospieszył z po— - y.. j || d l *  1 1 . nunnuio aiiuu a a       —-*»-- 1 *■** "  ——— —- |>i uau iri — «■» 1 ” J * ~o ~«r ~ — — j  r —
mocą p. Karol Kislelka ofiarując jej z własnego tnnków broni, i zdaje się, że może i ostatnie nie- nos! się na środki niemiłe dla anstrjacklego świata Prz«*  lewicę barona Walterskirchena i Rrona- 
szlachetnego popędu oprócz przypadającej na niego, powodzenia Francuzów zetknięoin s'« ich z nowo handlowego także ze strony inny.h państw i dla- wettera 
j»«.o na kollatora, kwoty, kilkuletnią brzprocentową orgaaizowanemi oddziałami przypisać wypadnie. “ **
zaliczkę w takiej wysokość!, łź rozpoczęcin budowy 
nic jnż na przeszkodzie nie stoi. Ten nowy do-

C. k. jeneralna Dyrekcja anstr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkłada jazdy 
ważnego od d. 19. lntesro 1885.

A J <  -» ~

r, . , ._ . w Chinach, podaje w tym względnie następnjąoe „Ministerstwo jest serjo naniepokojone o anstrjacki
, “  ^ ar.?a r .W. Glińekn w 47. rokn cjekfcWe 8zczegóły: Jenerał ohiński L i Pa-., a rac tej handel bydłem wobec zagranicy, jeżeliby nie po
ycia Marcel Walkowski, żołnierz polski z 1863 bjty pruski oficer artylerji, jest naczelnym wiodło się zapobiedz tak często wybuchającym oho . --------  — ^ ----------------

rokn. Zmarły odznaesał się . troskliwością iD8trilktorem lądowej armii chińskiej. Ma on kn robom. Bydło anetrjackie wskutek tych chorób we wszystkich okręgach Wiednia, ale tak ie  i _ _________________
t\.kój ]dgo duszy! pomocy jsszoze 30 innych ificerów rodaków. Usil- jnż dziś traktowane jest na granicy niektóryoh w niektórych okręgach gminnych Niższej Aa Poo,MT ndęBnany: o godz. U. min. 40 rano do Stryja, 
izym powiecie, ohcą- nej- praoy (y fh ,flcerów miało eię powieść zorgani piństw taksamo, jak n nas traktowano bydło obce 8trB stawiać kandydatów, pomiędzy nimi zaś p°eiąg osobowy; o godz. n  min. 26 przed połndniem, 
aną, pospieszył z po- zowanje armji liczącej 50.000 lndai wszelkich ga na wschodniej granicy przed jej zamknięciem, z.a- wyszykanowanych niegdyś z Rady państwa Chrro » '  StaQ1,f*WJW*> ^^hobyoza, Borysławia

®dJ*zd ■*> Łw eea:

Chyro wi.
Pociąg mięuany- o gods. 6 min. 45 wieczór do Stryja, 

Stanisławowa, Husiatyna, Drohobycza, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

P n y ju t l  de Lwewa.

Teatr, muzyka i literatura.

tego minUterstvvo wTdzTało“ ł się“ Tpo“woiowanem wy- Wisdsń d. 14. kwietnia. (P ryw O  Wedle te-

* 2  i » ‘  ' « g r v . PnS.”  ;  W i S r  r - «  - i w - r  • .  « . . .  » ' « -  «  a ^ .nym Dalszym krokiem na tej drodze jest zawar- msgr. yanuteill, nu CJU pap U, Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia,
cle nkladn z rząlem węgierskim, który ma na ce* ma być odwołany 1 mianowany zastępcą kar-  --------- „
In szybkie konstatowanie każlego wypadku choro- dynała sekretarza stanu.

Stockholm d 14. kwietnia. (Pryw .) Szwe-

wód ofiarności p. Kisielki, który zawsze ma dłoń 
otwartą d a zrealizowania celów waniosłyoh i poży­
tecznych. zasłngnje zwłaszcza w naszych czasaoh     _ __________ ____

tak materjalistyoznych ne wszech miar na pnbli- I   R ep trtoar teatralny Dzisiaj we wtorek I nie natychmiastowe. Oba rządy nłożyły sfę te so |cja armnje okręty wojenne dla utrzymania swej Pocł4Ę Btlęsnany: o godz. l min. 39 w noey
ozne uznanie 1 przekazanie go pamlęol następnych ^Qja ^  b m% trzeci występ panny Pratnównaj : I bą, że telegraficznie będą sobie nawzajem komnni-1 neutralności na Bałtyku. Al** 8tlTja, Drohobycza, Boi

1- - -  -  o -i-* t   'kowsć pojedynoze wypadki choroby 1 wspierać sięI b -x— u..__ . . . . . . .  -  ---------- Lnyrowa, awaraonia.

ty  podejrzanej, dochodzenie jej przyczyn i tłumie-

„  , — - n Wł U WB I B .

Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 17 po południu ze 
Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy­
ro wa.

pokoleń.
— Stryj d. 9. kwietnia. W  dniu wczorajszym

K s i ą ż ą t k o " ,  op. kom. w 3. akt. Lecocąa. 
W  śroię 15. b. m. po

ukonstytuował* aię nowo wybrana Rada gminna, be*, kcw. w 6. akt. Kazimiersa
, - ,- i Petersburg d. 14. kwietnia. (Pryw .) Wedle I

raz piewszy: „F  r i e-1 nawzajem na każdym krokn przez dostarczenie I jonjegień % Sewastopola Towarzystwo żeglugi 
\rsa Zalewskiego. An | wszelkich wyjaśnień i wszelkiej pomocy ewestnal- | „lFn„ . . „— - 1. -

z Hniia- 
ry stawia

j '  ,  ■ 7 a/ v  f “ v “ ' '  "  " *  * *  “ * v *  a a » * v  i f a m s o g u i  aa aa n » u u r a i v u  tt j j n n u i t j u  I WBLD4M1DI  I ł n m n w w  B WB BŁI I BJ *  1 • •  , — - a — -w

wybrawszy z grona swego dotychczasowego bnrmi- tor przybył z Warszawy na przedstawienie swe- nym kemisjom, któreby ztąd do W eglw  lub .  X | l fĉ T e j -X‘ P,r0uWadx,ło D*  8w* ch ^ t a U c h  0 - 
ztrza dr. Fil pa F .nchtmana’ ad^ ok“ 5a k.rajoweS0 go ntworu. Główne role w komedji „Friebe", ode- gier do Anstrji miały być wysłane. Układ ten * by Przyspieszyć
i posła sejmowego,, znaczną , 5 ^ * " ś c U  g ^ w ^ p o -  panie L Nowakowska, Aszpergerowa, Stacbo- stał jnż sformułowany i podany do wiadomośoi okrętów przez
Bownio na burmistrza, p. Aleksandra Stojałowskie 1 wiczówna, Kwiecińska; p p : Lubicz, Kwieć ńsk', mlestnlctwa." 

zastępcę burmistrza, a pp- dr. Papieskiego, | Żelazowski, Woleński, Zboińskl, Wojdałowicz, Rn- JgH, dyj
, _ , . L  _ .1, — na 1.1 tl ł  HU AR IA, — -1 — — « . — ——

go na

nocną robotą.

L w ó w . Z Izby handlowej, 14. kwietnia ’ 8tó 
2. AJkja m  nśwkę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy

 ----  ' i  ---------  ' - «  . ”  •***; m  wicumi. zjwumuiki, m  u i«
Ferdynanda Snechera i Markusa Schifta na asie- .akowski, Stępowski, Walewski i inni.
sorów.

jć — - r r  , a Kolej galic. Kar . Lud. 200 zł. nt. k. 258 75 262 75
h , . i Rosyjskie okręty wojenne na morzn Śród- iwow. ozer-jass. 200 zł. w. a. 219 60 824 —  

  dyrekcja kolei państwowych zawiada- „emnem otrzymały rozkaz powrotu do Kron- ^  fcypot ^ c. joO zLw .a . 284 -  288 -
mia, że na lin ii kole i Transwersalnej Grybów-Za-Jstadtu d la  ewentualnej obrony brzegów Bał- nnn.i — - « » «

, —  B e n e f i s  p a n i  B o c s k a j odbędzie się górz, prowadząca ze  s t a c j i  Z ł 8 l5rE.a " /  tyku.
Od dwó.h tygodni bawi n nas trnpa prowln w łQbot9 Benefiojantka wybrała na ten dzień od G o r l i c  odaoga kolejowa d. 8. bm. do użyttn pn- WJedań d. 13. kwietnia. Baron Springer

cjonalnego teatru polskiego pod dyrekcją P- Ben- j awna niegrzoą, a tak nlnbioną operę komiczną blicznego oddaną a leżąca na końcn tej odnogi s a- Bflagrł.
ryka Lasockiego, je  Inak mima najlepszej gry, me „Girofle-Glr< fla*. Jesteśmy pewni najpomyślniejsne- cja Gorlice otwartą została. 
nT-s. 5-u a-*—u— . nowodzema a to — «*■— u -  -  • -  -  • •mnją jak dotychczas zasłużonego powodzenia a lu|»0 wv ik 

powodu przedświątecznych zajęć, nadswyczajnyoh bie6ceym “ nvf.n,fijn' PanJ B^skaj jeśt bowfem"nFu 
“ * t*‘ “ ł *** "*««nra-1 _ , P“ bBozności nietylko dla swej njmnjąoewydatków i faryj świątecznych. — Bardao niespra- noat.„ .  ,*■—  ---- j  —  —

wiedli wie j prawie ostentacyjnie wstrzymuje się pn j. ł J 0j-1- ®WoJ*J znakomitej gry i śpiewn, alelzj-dno,..,,,,,...!, aeParJan>e“ tn rolnictwa w 
bliozność narodowości ruskiej od ncięszozanla na Jeże] t {  J Laranności, gorliwośei i aknratncśoi. I kańska .mnłMa » ob*t,na P*«n lcą
przedstawienia polskie, podczas gdy właśnie wszyst or > : * SŁłngoje na nagrodę, to jeszcze bar- ’ J *J z się o trzy miliony akró

• • -------dE,eJ esenerą pracą pcłąozeny.

Pszenica amorykańska. Według najnowszego -------------- ^ r w " / v JY uv x me wg t v / J i U H  TT JL I I  |/Ui  U S U

njącej I sprawozdania departamentn rolnictwa w Stanach I rzeczką Heri Rad, aby przeszkodzić doraźnemu
n  ..........— Ł  *— • obsiana pszenicą amery-j zamachowi rosyjskiemu na Herat.

»ię o trzy miliony akrów. Obe­
cny stan pszenicy przedstawia 77 w stosnnkn

Londyn d. 13. kwietnia. Lumsdan zajął po T#w’ ^  ?
dobno silną pozycję strategiczną w Tirpul nad * ■ ■ 5  " • **
rzeczką Heri-Rud, aby przeszkodzić doraźnemu * * * 4
zamachowi rosyjskiemu na Herat. n.ińi™ a\i ” 1

»e-1 Lnndyn d. 13. kwietnia Na posiedzeniu . J  ,? g ^ ^
do i Izby gmin Gladstone zakomunikował wiadomość ‘ yp K - ’

kred. galic. 200 zł. w. a. 238 — S88 —
$. Listy Boatowiw M  100 tłr.

bez kupeun bieżącego:

89 — 100 —
91 26 92 10
99 —  100 —okres.

w. a.
18 40
91 25

89 40
92 85

„ , UI   ust„j > ssonerą pracą pciączeny. 96"/0 w poprzednim rokn, zdaje się jednak, że 0 nadejściu raportu Doffsrina fwicekróla Indji)
liraewtawiema ^aatró^  pr, ewa*nle przez __ „ Ma k b e t " .  (Banefis Władysława Woleń- zbiór przedstawi się w rennltaoie lepiej. Zmniej- dotyczącego wymiany zdań z emirem Afgam-
kie przedstawień a podtraymywane bywają. skiego) Ujrzeliśmy dzięki ntalentowanemn artyśeie szenie produkcji wyniesie mniej więoej 100 milio stanu; szczegółów podać nie może, ale wymia-
naszą poblicsnoic & nfnbieńoowi ^nbliczności grodn naszego, p. Wo- n6w bnszli. Przestrzeń, obsiana syte®, przestawia na myśli była najzupełniej zadawalniającą.

r lińskiemu, najlepszą i „najtragicsniejtzą tragedję" gjfl podobnie, jak obszar pszeniczny. Parvż d. 13 kwietnia TV*i*nniir,1 Alhinnn ------- -

Stan isław ów  d 10. kwietnia. Znany lite 
rat i żołnierz p Władysław Czaplicki, nproszoay . . „  . .
nrzei erono kolegów swoich z r. 1853, bęizie mieć pooty Albionn Makbet znalazł wyborneg ■ intorpre
p f t s l  D* O . . .  - II L.*i«>i«Biał I fałn*a ID fiOoKlo hanclisn<>ł<i -1- —ł - * - 1-n nas w Środo ”d 15 kwietnia w sali kasynowej tatora w osobie benefisanta, który ciągłym po‘ stę-| . . L^ 6^ nd Ł1 ̂  lkwletn,»- (Bank rolniczy.) Ceny |bie jednomyślnie zapobieżenia Wojnie angielsko

* • -----VII----- IX  wom nilnnnailnia • . . . .a ł  w -t.ll__i .  1 .... | ZDO*a A IUU KllO 1 O 0 0  LWÓW • “odczyt „0  Byberji*. Nic wątpimy, że publiczność pem udowadnia nasiej pnbiiczności, że talent i pra 
tntejssa "zbierze się jak najliczniej, ażeby w ten ca tworzą dwa nierozerwalne czynniki, i że tylko

opowiada.
Z Mikołajowa d.

Pszenica gotowa 
biała
na termina

____________   ■'l Zyto gotowe
Szekspirowskiej. Tylko monologi morfy być wyrfo-| na termina

sposób noncić zasłngi weterana sprawy z r. 1846, pracując nad sobą nsilnie, można stanąć wysoko w 
1 wygnańca na Syb.r, o którym tak wiele i pięknie stwarzaniu Ppstaci niezrównanych bohaterów mnzy\h

J  1 *  O n - l r B  nll>AUIQ r f  Al  T w I I t a  m n w 1 i  w.  I

- - I qk termina
H-Amitet |s*one mnleJ brycznie, ■ większym patosem 1 wła- 0wieg do na8iania

10. kwietnia. Kom |m grotą — całość była wyborną. Jesteśmy
rrt 1 f ................

„- -  . . . - nn. sciwą nu 8 iu »ł — tatusc oyia wyoorną. Jesteśmy
zawiąsany celem niesienia pomocy dotznięt j p prZekonani, że p Woleński byłby stanął na wla- 
żarem gminie R o z w a d ó w  (w powiecie ży a- ôjwyn) gobje kotnrnie zaraz w akcie pierwszym i 
czowskim), zamknąwszy swoje ozynnośoi, czuji sę   ̂ gdyby pani Nowakowska w rali Lady Mak-
cbowiązanym zd*ć niniejszem sprawę z nżycia ss a- Ł , „  ^nnAinnini >»iJn lin awmia gnilanU
dek, które na jego ręce wpłynęły. 

D ichód ze składak wynosił:
200 zh, ed lwowskiej kasy oszcaędn ści 301 zł. 
od Wydziału krajowego 100 zł., od wydziałów p0- 
w ;atowyoh stryj .kiego 20 z ł,  lw ow sk iego  25 zł 
10 worów twardego zir.rna wartości 90 zł., od p 
prezesa Rady pow. żydaozowskiej 35 zł., od kilkn 
osób prywatnych 8 zł., od gmin: Gorlice 50 zł. 
Tarnów 25 z ł ,  Rzeszów 25 zl., Mikołajów 25 zł. 
Podgórze 25 zl., DobromU 10 at., Weryfi 1519., 
Kr&snopUlZCia 1'35, Sądowa Wisznia 5 ■!., od u 
riędów pnratialnych n Nadiatycz 14 20, z R zdoln 
45 zł. razem 918 zl. 74 c. i  10 wonów ziarna
twardego. , .

Z gotówki tej wydał komitet: na zaknpno de
sek rondanych m ęizy pogorzelców 309-14, otrzy­
manych 9 worów ziarna rozdano W naturze o n 
piwszy do tego żyta 6 worów za 34 56 tndzież 
148 topek soli za 16 28, d. 22. z. m. rozdano go­
tówką 537 zł. 36 c . ; wydatki pocztowo zaś i mne 
drobne wynosiły 21 zł. 40 o., tj. łącznie jak wy­
żej 918 zł. 74 c.

Pomoc ta stała się jednak o wiele wydatn.ej- 
■są w skntek szlachetnej ofiarności osób i instytu- 
cyj, które albo wprost albo za pośrednictwem ko­
mitatu priyszly w pomoc mieszkańcom Rozwadowa 
materjałaml w naturze. I  tak : Zariąd dóbr hr. 
Kińskiego w Skolem opnścit */, części wartości za- 
knpionyeh n niego przet komitet desek, a c. k. dy­
rekcja koleji państwowej zezwoliła na bezpłatny 
przewóz tychże; budnlcn udzielili bezpłatnie: W. T. 
Polański wartości około 800 zł., narząd dóbr hr. 
K . Lanckoron skiego wartości ok. 200 zł., fundacja 
Skarbkowska wartości około 200 zł., kapitnła me­
tropolitalna łac., wartości ok. 100 z ł , W . Pudłow­
ski z Czernicy wartości około 30 zł., nareszcie Za ­
kład Drohowyakl raadal między pogorzelców 1500 
beohenków chleba. Doliczywszy do tych datków 
hojny dar N. Pana w kwocie 500, zł., które roz­
dał c. k. starosta, okaże się, iż akcja ratunkowa 
nie była małosnaczną i że zdołano przyczynić się 
nią w istocie do odbndowania pogorzałych ohat i 
zapobieżenia nędzy między pogorzelcami -  za co 
szlachetni ofiarodawcy raczą przyjąć gorące podzię-

Za komitet: J. Schabenbeck, J. Starkel.

—  Kołomyja d. 12. kwietnia W kronice pi­
sma waszego ■ d. 11. b, m. powtórzony został ar- 
tyknł czerniowleckiej Gasety Polskiej „Polonofabia. “ 
Gromić wszelką knltnrtritgerję, zaliesamy do obo­
wiązków organów polskich, ale czerniowiecka ga- 
aeta zbyt pochopnie i bez skonstatowania, germa- 
niaacyjne popędy naozelnika czarniowłeckiaj stacji 
kolejnej zastosowała 1 do urzędników sąsiednich 
staeyj galicyjskich.

Mieszkam w Kołomyi, bywam na dworen nie­
mal codziennie i zaręosyć mogę, że poeząwszy od 
naczelnika stacji, nrzędnioy wszyscy, przeważnie 
Polacy, szcsyoą się narodowością swoją, i wydają 
ronporządzenia poprawnym językiem polskim a mó 
wią po niemieekn tylko z lntsresantaml Niemcami. 
Miejmy więcej takich Polaków jak nrzędniey stacji 
Kołomyja a zarazy naleciałości obawiać się nie bę 
dzie potrzeba!

—  CzorniowcB. W  maron b. r. zawiązało się 
na tutejszym uniwersytecie Towarzystwo akademi­
ków polskich „Ognisko". Szczupła garstka akade 
mików Polaków nie jest w stanie wykonać o wła 
snych siłach wszystkich celów Towarzystwa, i dla­
tego zmnizoną jest apelować o podanie pomocnej 
ręki do wszystkich, którym leży na seron los młod­
szego pokolenia polskiego na Bnkowinie. Rozpoczy­
nając pomiędzy polskimi akademikami pracę około 
wykorzenienia indyferontyzmn narodowego, który 
dotyehozas niestety tak często dawał się spostrze 
gać, zwracamy się do wzzystkieh dobrze myślących 
rodaków z prośbą o przystępywanie do „Ogniska* 
na członków wspierających lab też nadsyłanie To­
warzystwu dzieł treści patrjotycznej Job naukowej 
Ku wydział: Kazimierę Żukowski przewodniczący, 
Maksymilian Kureer sekretarz.

(Według §. 5. statntów Towarzystwa, może

bet była w zupełności spełniła swoja zadanie tak jak 
od W. sejmn I to ona umie. Grała lady Makbet dobrze, ale potę­

żna postać słynnij Megery powinna świadeiyó o 
pitkielaem zarzewiu, jakie roznieca w piersiach 
małżonka męża-bohatera. Ressta artystów wywiążą 
ta sic dobrze z swego zadania, a zwłaszcza pani 
Woleńska (lady Makdoff) i pani Gostyńska, tndzież 
p. Szobert. Scenerja była znpełnie odpowiednią, a 
tragedja skończyła się o godzinie dziesiątej —  
rzadki to wypsdek.

—  Otrzymaliśmy nastepająe* nowość lite­
ra ck ą :

„ Z b i ó r  n s t a w  1 n a j  w a ż ni  aj  s z y  o h 
r o z p o r z ą d z e ń  w z p r a w i e  z z k o l n i o t w a  
I n d o w e g o ,  obejmujący ustawy szkolna z d. 2 
lntego 1885. Zestawił i wydał własnym nakładem 
dr. P a w e ł  S k w a r c z y ń s k i .  Lwów, 1885; 
główny Bkład w księgarni „Ssyfartha i Czajkow­
skiego." Jsstto pierwsze i dotąd jedyne, wyczer­
pujące zestawienie przepisów, tyczących się szkol 
nictwa Indowego.

  J. U. Niemcewicza, „ P o w r ó t  p o s ł a " ,
komedjs, wyssła z drnku nakładem Księgami Pol- 
skiej ws Lwowie jako 200 tomik „Biblioteki Mrówki*.

  D z i e ł a  S z y l l e r a  ilnstro wane przen zna­
komitych artystów* (przekład polski, nakład księ­
garni H. Altenberga) wyszodł zeszyt 30.

T  v  g  o d n ł k P o w s z e c h n y ,  pismo ilu- 
s tro w a n .; wszelkim  gałęziom  J ^ a t n r y  n.nce, 
<«tnpA i Dolityce poświęcone nr. 14. zaw lora .

sa. —  Z  pieśni kosmicznych, Jana Nerudy.
Wild. —  Dzisiejsi. Komedja w 1. akeie oryg 
nie napisana przez M. Gawalewicza. Mana 
■pieseilówna. — Korespondencja z Paryża, Pr*8 
Sewerynę Daohińską. —  Korespondenoja z Krako­
wa. — Uniwersytet kijowski (Wspomnienie jnbilsn- 
ssowe). —  Objaśnienie fkośeioła św. Antoniego w 
Witebsku). —  Notatki literackie (Przyczyny i »ku- 
tki kobiecej niewoli). — Kronika polityczna. —■ 
Rozmaitości. — (Teatr i sstnki piękne. — Sztnka, 
literatura i nankł. —  Rzeczy społeczne. —  Różne) 
—  Bibliografii. —  Zadanie siachowe. —  Rębni.

Ryciny: Anioł Zmartwychwstania. —  Hand 
larz dzbanów. —  Karol Wild. —  Kościół św. An­
toniego w Witebsku. —  Chrystus nancaająey na 
e z io n e  Genenareth. —  Posp ie.z ilów na

Dodatek: Nina. Powieść Jerzego Durny’*. 
Tłnm aciona ■ francuakiogo praez H. J. B -  Świat 
na onak Powieść M anrycego Jokai a, p rzełożyła  
Zuzann. Zająonkowska -  ^  źą anie w ysyła  się 
prospekt i nnmer na okan, benpłatnio.

_  M a l a r i e  p o l s c y  na dom eznej wystaw ie 
nrindsóikim Kuostlerhanzie znown bardzo za- 

szoM tne ®iojeoe zajm ują, jak  w idzim y a recenzji 
t.n a eeo  krytyka, Ranzon ego, w środowem wie 

K e m  wydaniu Nowej Pressy, który pisze :
Co elf tyczy wysokiej sztuki, należy, po mHv w ¥ * w / . e__Jnlfił»anm nMv

sir. . . 725 8-35
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n
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. . 1 0 - - 12-50,
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Paryż d. 13 kwietnia. Dzienniki życzą bo-I

rosyjskiej.

101 50 102 60 
,  „  ,  „ 96 75 97 76
- 5 wyls. z 10*/, p r »  98 75 99 75

3. Listy d/Was su 100 ■>.
G. Z. kr. wł. (d. 6°/f )  8°/, w likw. 58 — 60 —

57. * 'ls 7. .  58 -  60 -
4. Okligi sa 100 itr.

mdauutizaeyjne ralie 5 pre. an. k. 101 —  102 93
96 75 97 75

LOS 75 104 —

Londyn d. 13 kwietnia. Rada gabinetowa

1 ? kr§t .przewozowy miał być użyty, został j j j j f

Dublin d. 13. kwietnia. Knięstwo Walii1 1 A s  f i < . . - »

obroczny 
Jęczmień browarny 

„ na termina
Rzepak do nasienia 

.  nowy 
Groch do gotowania 

„ pastewny 
Wyka

„ obroczna
Bobik 
Hreczka
Koniczyna onerwona 

„ b ia ła
„ snwedzka

Lnlanka 
Knknrodza
Chmiel aa 50 kilo . . ---------- —    _
Spirytus zł. 27-50 do 28-—  za 1 0  000 lit. pret. wjenia co do przemarsin wojsk brytańskieb,

U w a g a .  Bank rolnieay otworzył magazyny jecI wraz;e koniecznym kraj będzie stał otwo 
zbożowe na csntr. dworen kolai Karola Lu dw ika  rem Anglików, 
we Lwowie, dokąd wszelkie wysełki zboża adreso- t . k .  _™ .-- —

Miasta Krakowa
Stanisławowa 

6

5. Losy.

Monety.

Hubel rosyjski srebrni 
papierowy

100 marek niemieckick 
.'rebro
Kupony w srebrzestrony ludności. Demonstracja proponowana 

przeć lorda-maji 
szła do skutku.

Londyn d. 14. kwietnia. 2\><n<i5 konstatuje 
posuwanie się Rosjan wzdłuż Mnrghabn. Star
cia ■ Afgańcnykami trzeba oczekiwać. Z  emiren 
nie zostały zawarte żadne stanowcze postano

wać należy.
Bank rolniczy utrzymuje na składzie i w ma­

gazynach swoich: owies, chmiel, hreczkę oryginał

Izba gmin przyjęła adres w odpowiedzi na 
posłanie królowej, dotyczące zwołania rezerw. 

Hartington oświadczył, że wypadki pod-c : —:-!■-----s„ „ . , " “ “ ‘ " t  “ ' T ŁA>.u,,sr * 1" czas feryj wielkanocnych zmieniły zapatrywa­
ną z Kuraka, kartofle^ stołowa, kartefie Championy, nja rxąda co do lic le gnośc|) char; k ^  cza8U
gorzelniane „Giissony , sporck olbraymi, rzepak hô  potriebnych wxmocnjeń wojskowych, ale szcza- 
lenderski groch „Yictoria biały i inne, ząb k • i g^ {owe objaśnienia w tym przedmiocie możli- 
amerykański „Virginia , lucernę francuską z Mont- wemj będą dopiero w przyszłym tygodnia, 
pellier, koniczynę eierwoną, białą, szwedaką, bnra- (4iafł Bf.nn<» L  - - - 1 ^ » ■
ki Oberndorfakie, „Mammoth*, Wanzlabemkie i 
wszelkie nasiona 
mnje zamówienia
tyczy gospodarstwa, przemysłu i handla 

Zateckie sadzonki chmielowe.

Gladstone oznajmia, źe rząd czeka dokład-
, . . - uŁ.-uDu.ą,„ . neg0 raportu Lumsdana. Dotąd nie nadeszła

da poslewn J8io8en“ 88:“ p ^  odpowiedź Rosji co do eseacjoa&lnych punktów 
na maszyny 1 ws.y.tko co się priedstawiftń aJngiel8kich R i ąd n[{  m a w la d o .

mości o posuwaniu się Rosjan nad Mnrghabem 
Lumsdan znajduje się obecnie w Tirpul.

90 60 91 60

18 — 20 —
22 00 84 PO

579 6.89
5.81 5 91
9 89 995

10.11 1 0 .-
1.54 1.64
1.19 1.29

6 1 .- 6175

— .—

KUBS eU & D Y WUfiDENSKIEJ.
W ie d a ż  dnia, 13. Kwiotnia. 1885 

godnlna 1 a i n t  55. popołndmin
AJplny. 40.25
Anglo-anatr. 98 25
Kolaj Kr. Lud. 261.75 
Kolej Poład. 139.25 
Kolej państw 301.75 
Węg. Nordstb. 170.— 
Węg. obi. p. nł. — .— 
Węg. eia. loay r. 117.75 
Renta. węg. 4%  94.10 
Ro«. rnbel. pap. 1 20.*/. 
Galie. Indemi. — .—

Usposobienie

Wyg. akcja kr. 283.—
Unionabank. 76._
Nardbakn 237.50
Kulaj AlfBld. 179.50
Kolej lw.-caara 221 50  
Wied. Cowual 122 50 
Ubatal 173 50
LUnd-Bank 98 90
Bank7train 9925
L®8!  węgiar. 117.75
Marki niemieo. —

Telepuj Gaz. Nar. i utatiie TiaMci
Lwów d. 14. kwietnia.

Mv»sw. uiumi Si U.U4flJU», £d. H.U2IH Z HrftKOWI, V 0*8
Nowy pobór rekruta i mobilizacja wojsk a Krakowa, dr. W. Styczeń z Krakowa, D. Lom- 

rosyjskich na Kaukazie wywołały pomiędzy tam- nitzer z Pesztu.
ś n i e w o m i  m t h A t n i i ł a w i ł  ’  A - m a I  ł  '  "  ‘

Przyjechali do Lwowa d. 14. kwietnia 1886 
[otel ŻORŻA: K. Romański z Wołynia, M. 

Komarnicki z Horpina, E. Knhu z Krakowa, Voss
.  17—1___- 1— « *  - ■* - - --

a 1 , ¥ — fvuiiu'4n« V A111'
tejszymi mahometami i Armeńczykami wielkie 
nieiadowolenie.

„  V  VWJ "  j  — —---- „
strzowsklem dziele Canona (plafon doMuzenm przy 
rodnieznego) podnieść przedewsnystkiem J a n a  
S t y k i  „Uhrystnsa chleb mnożącego*. Co do inten­

cji,
to obraz najinakomitmy. Jnżeśmy

wspominali z nnnaniem o tym młodym artyście, n- 
...- . u . j — ti 4 u .»«łn _  Całość dobrze

raz

----
ezuin tntejssftj akademii i Matejki. Całość dobrze 
nomyślana, pełno p’ęknyoh izezegółdw, tylko etoby 

Ito się cisną i sposób malowania jest twardy. 
„Na polu rodnajowem znalazł p. FrJedlander

r  « « j ^  1  „  -----
konkurenta wp. L e o p o l s k i m ,  który nam praed 
stawia „Inwalida w ogrodzie Belwaderskim*. Obras 
pełen słońca ; scena jest jtdną z charakterystycz­
nych wiedeńskiego życia Indowego ; główna zaś fi- 
gnra, inwalid, jest wręcz mistrzowskim utworem 
iubtelnej pod względem nczncia eharakterystyki. 
Trndno aby ktoś mógł być bardnlej Jnwalidem, niż 
stary żołnierz, sknlony na ławie i dobrodusznie po- 
glądający na igrające sobie dzieci. Szkoda, że 
maley nie są troehę powabniejsnemi; ale dach ca­
łości, grapy posuwające się kn pałacowi, tndzież 
eaęść krajobrazowa są w najwyższym stopniu po­
ciągające i Jakby jednym rzutem ulane.

Hotel LA N G A : B. L o s  z Sambora, W. Lów 
z Opawy, 8 Holzman z Budapesztu.

Jeszcze przed kilkn tygodniami zawiadn- Tf D,R,0PEi S^ : w - Z ł le *ki ■ War-
miła Porta rząd niemiecki, że A n g lią  zażadałe mi . I  7 . ń * B' o i6w, A. Deinzinger z Nie-
“ t „ m .  B osfor, i i .  . . „ i .  , i . S " , S  o, .
w sprawie neutralności Porty  lakomunikowan* r  r «  A N O IE L S K I.- K. Barański z Radłowie,
Ł 3 S T s s y s t t t a  m.otrstwoaii Ł Ż S Z L  “  J-
traktacie paryzkim.      *  7Hotel FRANCUMKI: H. Barbar *  Złooaewa,

J. Bsoh z Wiednia, G. Piata z Drohobjresa, A. 
U „ f „ nw. ł  W ubiegłym tygodniu Noel a Komaraa.

Giers konferował w U s, 7 PeterB Hotel K R A K O W S K I; W. Czechowie, z Poto- 
dwnkrotnie *  ambasadorem F> Fischer z Delatyna, J. Tylko z Wadowic.

stwie spraw zagranicznych obawiają s ię , 
Turcja przyrzecionej nentralności nie zachowa.

W  artykule, w którym Bismark nazwany 
został sędzią rozjemczym całego świata, Temps 
wyraża nadzieję, że Niemcom nda się zażegnać 
konflikt między Anglią i Rosją, zauważa jednak 
równocześnie, że rzecz nie pójdzie łatwo, żadne 
bowiem z mocarstw nie będzie chciało ustąpić, 
aby stanowiska swego w Azji nie skompromi­
tować.

Prezydent G r«vy zamianował jan. Courcy 
wodzem naczelnym, & dotychczasowego szefa 
sztabu jeneralnego w  ministerstwie wojny, jen 
Wardeta, szefem sztabu jeneralnego korpusu o 
kupacyjnego w Toukinie.

Pol, Corr. dowiaduje się z Petersburga, że 
minister wojny przedłożył Radzie państwa żą 
danie poboru rekruta w ilości 230.000 ludzi.

Z  Odessy piszą do tego samego dziennika, 
źe komendant portu nikołajewskiego otrzymał 
od wielkiego admirała rosyjskiego, w. ks. Ale- 
ksieja, rozkaz możliwie najszybszego uzbrojenia 
i oddania do czynnej służby stojących w porcie 
nikoł&jewskim a odstawionych w stan spoczyn­
ku okrętów wojennych. Statki te ruszyć m&ją 
na merze z początkiem maja.

T E A T R  HR.  S K A R B K A  

pod d y rek c ją  J anm P o b w a t i k lege

We wtorek dnia 14 kwietnia 1885. 
Dragi występ panny P r a u n ó w n e j

K s i ą ż ą t k o
(Le petit Dnc)

oPera komiczna w 3 aktach z francuzkiego pp, 
Meilbac i Halevy, muzyka Cb. Lecoąua.

Pbaeąlek o godzinie 7. wieczorem

ospałe,
W ie d o i ,  dnia 14. kwietnia 

godzina 10 min- 85 przed południem 
akcje kredyt. 219.70 Anglo-augtij. — .—
Kolej Kar. Lud 919.60 Kolej połndn. 130 50
Uaionskank 75.— Napoleondor 9.89
Roesyj bankn. 1 20 Usposobienie: mdłe

B e r l in ,  dnia 18. kwietnia 
godzina 6 m nut 30 po południu, 

łiosyjsk. bankn. 197.10 Akcje kredyt
Lombardy 218. -  Galicjakie
Poż wschód. 55.90 Anstr bank.

4 6 0 .- 
106.90 
163 15

Rubryka „Si ssMeal u e '  nie poehodai od Redskoji 
która też żalnej odpowiedzialneiei ia nią nie przyjaiije

( N  a d e s ł a n e . )

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
podług tiegara lwowskiego.

Prsyuhodaą de Lwowa:
Z K R A K O W A : e godc (  win. 8S rano poeiągpo- 

■piesrnjj o go di. ii mir.. 27 wieeaór pociąg osobowy, o 
go i. I I  win. 88 przed połndniem pociąg mięaiaiey.

Z eZK R N IO W IK O : o goda 10 min.—  wieczór po­
ciąg poipteazny, o goda. 3 min. 35 rsno o gods. 3 minnt 
1 3  po połudiin pociąg adęuany.

Z POD W O ŁO CZTBK: na dworaeo w Podaamon o 
-cd i 10 ®- 13 wi -el6r pcoląg pospieaany, e godn. 3 a .
28 rano i  o goda. 3 min. 42 po połnó. pociąg rniąmany.

Z PODW OLOOZTBK: na dweraeo główny lwowtk. 
e godz, \0 wir 36 wieeaór p -« «  P* kleimy, o goda.
S min 5 resc I o podsl. le  ł  min '3  po o . 'a d ii- po-
c-M

S l C l K M O W k
napój oszeźwiający stołowy,

Skateeny barżie na katzei w oberebasb azyl 
kataraih tołąśka I pąaberza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i W iedeL

Na KTTKIBTĘ 
i wypalone piętno na
k s r k n  ; ------ -\j

dokładnie baczyć
B 3S
B B M K K

Zmiana mlesahania,
Med., Chir., Okulista, A ku szer i  O p e ra to r

Dr Antoni Kukulski,
były starszy lekarz wojskowy, fizyk egzaminowany, lokata 
rborób kobiecych i dziecinnych, specjalista wszelkich 

chorób tajemniesyoh 
ordynnje od godziny 10 11 praed i od 3 -8  popołudniu, 

u l i c a  P a ń s k a , lłcab w  5.



Zaproszenie
na

Walne Zgromadzenie
członków kasy Zaliczkowej „Nadzieja* 
w Mikołajowie, Stowarzyszenia zare 
jestrowanego z nieograniczoną porękii 
które w myśl § 40 statutu odbędzie 
się dnia 19. k w ie t n i a  19 94  
godzinie 4tej po połedmu w zabudo­

waniu szkolnem w Mikołajowie.
Porządek dzienny :

a) Bilans i sprawozdanie ,& r. 1884.
b) Sprawozdanie komisji rewizyjnej 

za rok 1883 i 1884.
c) Wydanie absolutorjum na ra­

chunek i bilans za rok 1884 na jod 
staw e spi an dzec:a komisji rewizyjnej 
i sprawozdania Bady nadzorczej.

d) Uchwała względem podziału 
czystego zysku.

e) Wybór komisji rewizyjnej na 
rok 1885.

f )  Wybór Rady zawiadowczej.
g) Zatwierdzenie Dyrekcji.
L) Wnioski członków.

Bilans i rachunki mogą być 
przejrzane przez csłonków w kanci- 
larji Stowarzyszenia.

J t U i  aa W a r tn l ptnu.
Ka. Jan Ba nauk sekretarz.

Kartofle
,szkockie Szampion*, bardzo plenne, 
dnie, mączne i nader smaczne sprze­
daje 25 kilo brutto po złr. 1.75 z 
workiem i odstawą do Bt&cji kolei 
Barszczuwic polecając usilnie i su 
miennie J. Semenec w Biłee szl. 
poczta Gaje. 2516 i—l

DESINFEKTOR
wynalazku

Karola MMascha
je «t U  Kikiem, W  -j u iy t- ciągle, 
■Ariele od wszelkiego k a t a r u  
błon ilm owyeh p r z y r z ą d u  odd<- 

cKowpgo.

D e s l u f e k t o r
nisic-ąr wszeJcie zarodki (bakterje) 
chorób zaraźliwych, oobi »oi a od na­
bycia e t p r ,  l y f i e r j l ,  u k a r *  

l a t j u y  itp.

d e i s i n f e k t o b

sapob ega przy la l  nabytym katarze, 
dalłsemn rozwojowi tegoż i przypro­
wadza btonj tlosowe do stanu nor­

malnego.

I ' e  sin f e k t o r
uływa się im ezęśoiej tem lepiej w 
ten apoiob, l i  wyję wasy z a t y c «ę  z 
flakonu wciąga tlą nosem wyw.ąia- 
j  ł  ł  się parę, która zawiera skład- 
f l i . i  m ii l ą  e bakterje i gojące i 
•iinlerzające pcdnlnione lub zapa­
lone błony. Trzeba przytkaąwssy 
otwór flakonu do nota wcągać 
g i f L  ■ ko powietrze noarm. Naj- 

glówiu łjmyi— caynnlklem.
D G 8 1 K F E K T O B 1

jeat w/twarsająey » ię  i n igo przy 
zetknięcia ■ powietrzem O z e n .

Desinfektor
działa zbawiennie osobliwie u d a l e -  
« i  które trzeba jednak upominać, 
aky często go o ./wały i parę Iwy- 
W iąfijącą aię ( l ę b o k o  < ddmba- 

jąo wciągały.

D e s i n f e k t o r
Jeet bardzo tani, koeztnje bowiem 
i/lko S O  e t , ,  kto ą to coaę przez 
wajigu na og-iite jego rczpowsaeeh 
nienie tak nisko riton^wuno aby i 
nlezamołnym ułatwić nabycie.

Pocztą wyztła s: I  nie muiej jak 2 
flakony. O p tow an ie  za 2 flakony 1 
stempel ld  ot

8M ad główny
w  Aptece pod gwiazdą

J. 1HM TOW ICZ
magister farmacji i chemik sądowy

poleca

niezawodne i vroriłiawani Mli mfbty
w y s z c z e g ó l n i o n e  na wystawach krajowych i zagranicznych 

6 medalami zasiągi mianowicie
I ^ A n l l l l n  znakomity irod rl na w y n i a * e * e n i e  m A l l .
*  " S Ł A Ł A  Ł K A  Flakon 60 ct. Rozpyla, t 1 zł. 40 et.

M l |/ T O M  niezawodna t  m o i  z n a  n a  p l u s k w y .
I  I w w/ I V  Iw Flakon 60 ct., pędzelek 10 ct.

P a P L E R  ochraniający od m o lów  sztuka 3 ceut.
A w iw t I / n m  środek r a d y k a l n i e  wytęuiajnoy izw »b y  i stonogi 
U T y l O I l  B u j d  80 centów.

Proszek perski prawdziwy S t^pu ^k^TsoS
25 et., pakiet 5 i  10 ct. K ilo  8 zł.

P a p i e r k i  n a  m u c h y  sztuka 3 et.
Ziółka antimolowe »“ k* ' ° b °

H A 8 Z T I f K 4  do rozprósaauia Orylona i per.kiego proszka 60 ot.

Fabryka i  maycuyn hartowny Lwów, ul. Kopernika l. 3. 
F ilia  Kraków, Sukiennice Nr. 20.

Sklepy własne we Lwowie, przy placu, Marjackim, w hotelu 
Europejskim i id Halicka róg Wałowej.

H ó t e l  M ó t r o p o l eW i e d e ń .  -
11864 6— 40 jung*trs ~~e, Franz Junefs-Qoai.

■ ■  W i e l k i  h o t e l  p i e r w s c o r s ę d o y .
|30U pokoi i salony (od  i  złr. wy te j),  wiadi. osobowa, czytelnia z dziennikami 
I wszystkich krajów. Py. ne podwórze oszki ne. Kąpiele w Dunaju i biuro telegrafu 
Iw  hotelu. Stacja tramwaju obok domn. Omnibus hotelowy na dworoach kolejowy oh 
1 Przy ałużazym pobycie po umiarkowsnyoh cenaoh. L .  S p e i s e r  dyrektor.

S A N T A L  d e  M ID Y
Esseucya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bumbay, najzu­

pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znaoznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu i  kubeba. Czym niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

Skład w P .ryżu,8, ulica V iviennb i w  głównych aptkkach

W e Lwowie w a jt. pp. P iotr* Mikola^cha, Hackera, Beisora i Nahlifc*.

Naturalna

ASTHME MtYRALGIES

i l i A g k B  ( S z c z a w a !

chr-pka, kmuuy i.obw 
I wina < et.rpi.nU kaaaMw 

i pa n*r*hi
WinlUi el.rpi.nU nerwów, kasa 

■MS ariąpąją po ntyolu pifubk M 
■ n m W m k D n C IM II 

■ M  jHmf w i |ku m i > m in , mm ża Foat M^, Ł 
UmtmfmeOm w  njrtśliZ (kiwa/eh ,

MARIENBAD w CZECHACH.
Stacja kolei cesarza Franciszka Józefa, położony w okolonej lesistemi 

górami, tylko ku południowi otwartej dolinie, (628 metr. nad morzem 
Północnem, zupełnie ochronionem miejscu, pyszne, na milę długie prome 
nady przez górzysty las wysokopienny, z 3 ob.zernemi zakładami kąpie- 
lowemi wód mineralnych, błotnych i gazowych, i 7 źródłami leczącemi. 
Jednem słowem, reprezentuje to zdrojowisko wody lecznicze zimne, alka- 
liczno-salmiczne.

Źródło Krenzbnmn iFerdinandsbrnnn, najsilniejsze ze wszystkich 
znanych źródeł, zawierających najwięcej soli glauberskiej, okazały się jako 
niezawodnie leczące rozm lite przypadłości chorób organów trawienia, orga­
nów moczowych, kobiecych organów płciowych, w cierpieniach krytycznych 
lat, przeciw zwichnięciom organów odżywienia, a to: przeciw goścowi, zby­
tniej tuszy, cukrzycy i t. p.

Źródło Ambrożego najobfitsza w żelazo woda mineralna w Austr ji. 
Węgrzech i Niemczech) i źródło Karoliny są skuteczne i czyste wody 
źelaziste.

Źródło W a ld  JUeile pomaga na chroń, cierpienia organów oddechowych.
Źródło Rudolfsąnelle działa szczególnie lecząco przeciw chronicznym 

katarom przewoda moczowego i t. p. Kąpiele mułowe Marienbadu są naj - 
silniejszemi ze wszystkich znanych kąpieli mułowych.

Miasto posiada elegancko urządzone hotele i domy mieszkalne, w 
miejsca urząd pocztowy, telegraficzny i cłowy, bogatą czytelnię. Dziennie 
trzy koneerta wybornej kapeli zakładowej, często inne koncerty, bale, 
zabawy klubu i przedstawienia teatralne. Kościół katolicki, ewangielicki 
i anglikański (także ruskie i szwedzkie nabożeństwo) i synagoga.

Otwarcie sezonu od 1. maja do końca września. Boczny ruch 
gości 14.000 osób (nie Ucząc turystów i przejezdnych). Wszystkie obce 
wody mineralne na składa :h. Wysyłka wód mineralnych odbywa się tylko 
we flaszkach po '/« litra, sól źródlana i z tejże wyrabiane pastylki i muł. 
załatwia Inspekcja żródel, n której, jakoteż w składach nabyć można 
gratis przepisy użycia. 1528 1—8

Prospekty gratis i, urzędzie miejskim.
H a i K u . l i > .  -  l » ę e k ą | a  ź r ó d e ł  w  H 1 B I K N B A D .

Sk łady we L W O W IE  u pp. W . Ooldbaum a i E . M endrochow iUa.

B
!

z dawca sławny zdrój leczniczy, 
najwyśmienitszy napój yetetyczny.

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.
2902 10— 9

Dla uwagi!
Przeiemaie wyrabiana, powszeoknit 

um»na i najlepszej stawy saływaiaea 
„Wódka francuska*, która została vieto- 
sl ounie odznaczona wystawiona była w 
ostatnich czasach wielokrotnemu n siade- 
wanim. Anob̂  temu aapobiedz, zmuizoay 
byłem zmielić winiety, na tyck umieóció 
zewnętrz* mego domu obrazowo w nie­
bieskim rodzaju i tał* Jak* mik ochrony 
w budapeaztenskej Izbiê  handtiww prze­
mysłowej za rotokełewae.

r W Ó D H A  f r a n c u s k a "
jakemój wyrób podaje się przeciw 
„rwania w członkach, odmrożeniu, bolom 
zębów i głowy, osłabieniu ócz, poraże­
niom i t. p. szczególnie do

k u r a r j i  m a s s a g e
T s kr, e jakó i iodek do czy- 

szerenia zębów zeleca się najlep ej, al­
bowiem utr/yrauj* połydk zębów, wzma 
onia diiąuła, w skutek czego po alotnie< 
niu się t»go órodka, u.rzymuĵ  a*ta *,zy 
sty smak , uiemnisj przydaj* się tskże do 
wzmocnienia włesow i ochrania od twd- 
rzenia się łupieiy.

Do sprzedania
-ą używane

aparata fotograficzne
p r a s k „  d o  d r u k o w a n ia  b i l e

O w . B liżtza wi domość nli -s S y k » .  
t n s k a  14 a pańit .?a K I .  w . fleynie I. p

P o - n i  o n  I r  □  * dobrego tomu 
*> W l l l O  111 . ! *  poiznkaje mii jg^a 
jako to ja rzyn k a  d « paś v  r .‘d ró iy, lnb 
do udzielania dzieciom przodmiorów u k ó i 
niższych i fortepianu. K a r o l i n a  161 
post. rest. L w ó v  2519 1—3

/2Farząd dóbr w MYCOWIE poczta 
B e ł z  poszukuje

rachmistrza kawalera
do prowadzenia ksiąg administracji 
gospodarczej. Nieuwzględnione poda­
nia zostaną bez odpowiedzi.

2506 1— 3

K o b i e t a
lic -g -a lat 83 praztyuzi a w wzzyitkich 
gałęsiaoh gospodarstwa kobiecego znają­
ce gię dobrze na kuohni, poezakaje posa­
dy do gospodarstwa w domach obywa­
telskich lnb też u księży. Może się wy- 
ta ić d brą rekomeniacj^ L i i t y  pod I i i  
M W. post rest. Przeworsk.

2517 1 2

Nauczycielki i Bony
Polki, Franonzki i Niemki, z dobremi 

rekomendacjami, poleoa

„Biuro W ywiadów cze“
1 kantor sług

Józef Mittig,
n i t r a  J a g i e l l o ń s k a , n r .  13 ,

i róg Rejtana. 2522 i—6

Jako derki na konie
poleca

FABRYKA PAPIERU
m C i e r l n n a ć h

używane F I L C E  czysto weł­
niane po 7 zł. za sztukę.

2516 1— 3

Cena w iukiej fids-k 8 0  e t  , mniejszej 4 0  c t .
Przepis użycit w języka węgierskim i niemieckim z wyszczególnieniem mo 

ich komisjonerów dołącza się do każdej flaszki 25i3 1 —3

Brazay KfŁlmdn,
Skład we Lwowie w apteoe Zygm R okera

Zakład kąpielowy

IHorszyn
przyjmuje o d  10 . k s r l e t n i a  choryoh 
na leczenie hydropatyczne: sezon kąpieli 
solankowych i i orowl/iowyot rozpocznie 
5 ę dnia i maja, o ozem później ogłoszę 

nie obszerniejsze v iadomi.

Dr. Aleksander Medtoey.

we Lwowie
2<36 1 24

L . 228.

Konknrs.
Oe Lem obsadzenia p ovd y  siewa tech 

n ie iM gi pr—y nuejiłdm orsędsie badu 
z moiym z adjntnin n d s y t k  608 złr. a. w 
i w myśl pogtan iw iet r -ganizacyjn n 
z 10- zerw ia 1875 rozp ie^e się n-mej- 
■sem k o n k n r s  Z le. ainem do dnia 
26. kwie-nia 1886

Kandydaci wykazać zię maja z ji- 
koóoaonjch nauk technieznych osi l i  aa 
utytarach politseliniosn/ch w Paditw ie, 

bądź za gra ,cą na równorzędnych insty­
tutach pnblicznyeh, tndiiet ■ dotyehoza 
gowego zatrndnienia.

Blew poddać się winien aześciotygc- 
dniowoj próde, a przyiięga słntbo a _zo- 
gtanlo odebraną ou niego dopia 

jeże li •  tym czasie dał 
o, 1 uzdolnieni > do słałby bado 

wniesej.
yf e.ąga 4 lat, l '1’ są. od onia iło te  

nia przysięgi, « U i  iło tyo  a dobrym po­
stępom egzamin paóstwuw/, gdy l i-aczej 
nie mełe otrzymać wyłssej posady, i 
nadto może zostać uwolniony so służby 
miejskiej.

Podaniu ostomplowase i «  opatrzono 
tądanra i dowodami wnoeió i mięły w o 
uaezonym  terminie do Prezydjnm Magi 
itram  auasta Lwowa. 2518 l  - 3

Lwów, dnia U. kwietnia 1885

m a W e g n e ć h ,  30 minnt od iuc,ji 
kdli-j. Tepia-TrenCiyu Toplitz T « r -  
■ay i l a r c z a n e  jJ » 8 " - 3 *  B  , 
akjskateczn ejase w oicnpienueh go- 
sodowych, artiwtycsnyeh, nerwobo- 
lacb I L d. Zakład, w y r  "»- ■ urzą­
dzony, leży w py-1 nej dolinie Ma 
ł j jh  ka ry  .i. P lb/ t przyjemny i tani. 
Poeząteksęronu ii maja. E <  L w i i  i 
w a  przez Trzobimę, < ietb, rg. Sil- 
M s  T  sola d o  s a k l a d n  1 8  gt>- 
da lm  d r o g L  Na .więkuyoh ita- 
cjaek bilety tam i nap- irrót o 33®/# 
tadase.— ] t o-ęorilk  infonn dr. F I ­
L IPK IE W IC ZA . r  -| wazyitkioh kaię-
S rniach. Broszury 1 wyjaśnienia u- 

iola  na żądanie bezpłatnie.

Kshti^cy Zartąd kąpielowy.

C. k. aprz. Towarzystwo

I* owsko ezerniowiecko jaskiej kolei ż Jazuej
(linie auttr.)_____________________

WYDAWANIE
rocznych biletów abonamentowych

po bardzo zniżonych cenach w relacjach

L w ó w -  B o b r k a  
i  S t a n i s ł a w ó w  -  O t t y n ł a

Z dniem £0. kwietnia b. r. wydawane będą roczne 
bilety abonamentowe po „bardzo zniżonych cenach" w 
relacjach Lwów-Bóbrka i Stanfsławów-Ottynla, za uiszczę 
niem następujących cen:

stacji

d o  s ta c ji

1 o d w r o t n i e
L w ó w

Bóbrka 
S t a n i s ł a w ó  v

Ottynia

I . II. III.

k l a s a

Ceny jazdy wraz z należy- 
tuścią stemplową

złr. wal. austr.

30.60

20.40

25.50

15.30

20.40

10.2 0

°OumSj to'ę/«ea Jo 6 ’ 

«  fc*. P0,n^ ę

Księgarnia Poiska
A. D. Bartoszewicza,

w e  L w o w i e ,  14, p i .  H a l l e K i l 4 ,
otrzymała na guład g łów ny:

Zasady nauki społecznej, ożyli riiig ia  
f l zycna,  płci o »  i i  przyrodzona. Roz 
pr ,w » o prawdziwej przyczynie trzech 
główjyoh spoiL inych klęi c nbóstwa, 
nierządu i oelibata, i o środkach za­
radczych na nie. przez dr. medyryny.-- 
Przekład z angielskiego, 8ro, str. 608, 
Cena złr. 1.60, z przeg. pod opaa. 1.70

Poe j e  Boleelawa Czerwieńskiego, sir |, 
z przesyłką z*r 1.15.

S a tyry  M. Rodooia. Seria no i a 50 c t  * 
prz. eyłką 65 ct.

P iosn k i 1 gaw ędy L m n o ry ir  e r t e  H. 
Bodocia 6 tomików Cena katd. 60 ct.

P io s n k i B orangera , przekład M. Bodo- 
cia, 2gie wydanie 1 zł., z prze*, zł. 1.15. 

O brazk i d ram atyczn e Kornela U je j­
skiego. Smok siarczysty Smrk snateui. 
PreozI fr 1.50. z przce ,• ką złr. 170.

P ism a pośm iertne j Słowackiego, 2 zł. 
z pr-iesytką zł. 2.20-

Rusini. Powieść a 3oh częściacb J. La- 
skownickiego zł. I, z prset: zł. 1. 15.

M arzyc ie le . P .  .ri«ść historyczną z pierw 
sie j połewy 19go w:ekn. (Rok  184f w 
G a iir j i . prze/, J. Rogosza i zł., z prże- 
syłką i S.25.

Z  niedawnej p rzeszłośc i (legiony w ę­
gierskie) podał* Krystyna, 60 c t , z 
przee. 75 n  

Dzieje Polski w zarysie, podręoznik 
szkolny przez Łnojana Tazonor ikr 
1.60, z prsts. złr. 1.80.

P rz eg lą d  archeolog icmiy, organ o. k. 
koserwatorynm p murków, oraz Tuwars. 
arch. kraj. we Lwowie, 3 tomy zł. 4 50, 
z przes. zł. 5.

Z yc ie  i  zpraw y T  1. Jeża, przedstawił 
Wacław Holewiński, zł. 1.50, z prze­
syłką zł. 1.70.

W rażen ia  z p o d ro ży  na W sch ód  przez 
Józęfę Treterową 80 c t , z przes. 95 ot.

S tud ja  estetyesne Wojoiecha hr Dsie- 
dnszyckiepo, 2 tomy, zł. 2 80, z p> ze- 
yłk , z ł 4.

O bi a i y _ W szechśw iata. Astronomia 
Geologia popularna, dr. 3. Steli’ Sa, 
wickiego, s oO drzeworytami, zł. 1.50 
z przesyłką zł. 1.70.

S o «y o lo g la  Augusta Comtea, rozprawa 
filozoficzna dr. B. Limanowskiego, 60 
ot., z przesyłką 75 ct.

Kom uniści. Stndya sooyologiozne syste- 
matow Tomasza Moras> i Tomaaza 
Campanclli: Utopia i Państw  słoneczne 
przes dr. B. Limanowskiego, 60 ot., z 
przesyłką " 5 ot. 2044 6—6

(U W AG A. Za pobraniem poczto wam
pod opaską nie można wysyłać).

U n e  F r d u £  » i * e  in s t r u it e - -  en-
seignant 1’anglaiaet le frangaia d »* re 

a ae placer ccmme goni an anta en yille. 
Dćtaili ehei Mme Krzyżanowska, ae 
Wekslaraka nr. 4 a Lemberg.

L. 456.

u-Na podstawie istniejących postanowień dla wydawania i 
żywania rocznych biletów abonamentowych na liniach austr 
Towarzystwa, uprawniają roczue bilety abonamentowe do jazdy 

oma, jażeii *  * ;js  cwale dał iowoJy d(,wolnej na dotyczących przestrzeniach c. k .  uprz. lw ow sko-
pilnośoi i nzdolniani > do służby budo . . , , , ,. ... , , ,

czerniowiecko-jaskiej kolii zeliznej (aust'. linu), na które wy­
dane zostały, oraz do ożywania wszystkich, porządkiem jazdy 
objętych pociągW pospiesznych, osobowych i mięszanych Prócz 
tego wolno właścicielowi rocznego biletu abonamentowego, po­
dług upodobania w s i a d a ć  i w y s i a d a ć  w każdej stacji lub 
przystanka Da przestrzeni, na Ltórą roczny bilet abonamentowy 
kupiony został, o ile jednakowo dotyczące pociągi, podług po 
rządku jazdy w takowych się zatrzymają.

Roczne bilety abonamentowe są ważne tylko na jeden rok 
kalendarzowy bez względu na to, kiedy takowe kupione zo­
stały, a nabywać je można li tylko w Dyrekcji rucha 
Towarzystwa we Lwowie, za równoczesnem przesłaniem 
należytoćci na żądany roczny bilet abonamentowy, oraz foto 
grafii abonenta (w formacie karty wizytowej).

Egzemplarzy dotyczącego dodatku V III  do regulaminowych 
postanowień dla przewoza osób i pakunków w ruchu lokalnym 
na liniach austr. Towarzystwa z dnia 1. października 1876, 
dostać można bezpłatnie w centralnym zarządzie w Wicdulu, 
w Dyrekcji ruchu we Lwowie, jakoteż w stacjach lin i austr 
Towarzystwa.

W Wiedniu, dnia 1. kwietnia 1885.

Rada zawiadowcza.

c i e r p i ą c y c h  n a  p ł u c a ,

bladaczkę, niedokrewność
przecin t a b e r k n lo m  (suchotom) w pierwszych okresach, z a ­
p a ln y m  f c h r o ń  le ś n y m  k a t a r o m  p la c o w y m ,  wszel­
kiego rodzaju k a s s lw w l,  k o k lu s z o w i ,  c h r y p c e ,  d u s z n o ­
śc i, z a i le g m le n ln ,  dalej dla s k r o fu l i c z n y c h ,  r a c h i ­

t y c z n y c h  I r e k o n w a le s c e n t ó w  wywiera

podfosforanowy 
s y r o p  ź e l a z i s t o  - w a p i e n n y

przyrządzony przez aptekarza J d f ju s z a  H e r b a b n y ,  we W IE D N IU , 
który c.ow iólł, że ten preparat, j.ho środek loczsiczy pierwgiego rzędu, 

przeoiw powyżtz/m słabościom zasług ujo na polecenie 
Sprawdzona skuteczność lecznicza : dobry  apetyt, spokojn ] sen, 

wzm agąjąoc s ię  tw o rzen ie  k rw i i  kośel, zw o ln ien ie  kaszlu, ro zp u ­
szczenie Hegmy, u byw an ie  nocnych potów, ospałości.

W/lcczTwtzy * c przed kilkoma laty za po­
mocą pańskiego nodtosforowego syropa wapienno- 
żelaziste^o i  mojej olężkiej ohoroby płneowej, 
tnberkułów, ptłączon ') z niedobro wnoś jią. bra­
li m ap tytn febrą, osłabienie in, bezsennością i 

potum 1 t. d. znpełnie, i obecnie dzięki Bogn 
zirów  je*tem, składam p-na mą wdzięnsność za 
miłość dla lads.ości, polecając ten śn dak 1 az-
tftma aachotaikowi. J 'dnocześn apraszam c
przysłania mi dla mego ilobrego przyjaciela 6

6 flasze1! za pobraniem. A d a m  R o t b .
Bonieważ p sś iz . 1 / r o . i  d e  l a z ł  s t o - w a p i e n n y  oddaje mi dobre 

usługi, gdyż tema jedynie mam do zawdzięczenia pełne moje zdrowie, upra­
szam przysłanie mi jeazoze 2 fla^nek.

Fasangarten, poczta Di »se?.hof n 27. marsa 1858.
B. 8CHW EIGLER żona lesn czego

Krynica.
Świeże czerpanie i rozsełka 

wód mineralnych z głównego 
ze zdroju Słotwińskiego już się 
rozpoczęto. 2511 1-8

Zamówienia przyjmuje — 
emiiki, broszury i wszelkie wy­

jaśnienia udziela 
c. k. Zarząd Zakładu zdrojowego 

Yi Krynicy.

Administracja w Paryżu, 
B o u l e o a r d  J d o n tm a r t r e  nr. 6. 
PASTYLKI DO TRAWIENIA

wytworzone ze źródeł ze soli Yichy. Przyjr 
innego smaka o nier.wodnym ikatka p r » 
iw rwasom i apośledzonemu trawienia. 
SOLE YICHY DO h  tP IELI. 

Paczka wystarcza na sąpiel dla osób, któr< 
ni. są r  sttnie odak 1 ę do Yiohy.

Dla nniknienia fałi -tw« łą d i  należy 
aby n. w  "ystkioh produktach znmdowaij 
tlą znaki: b m a p a n J l  w A d  Yiehy 

Dostać można we Lwowie w ar'. P. M i 
kolascha, E. Mendroohowitz i GoldbauiD.

Nowo urządzony handel

Plociii 1 Bielizny
J A N A  B IE D L A

we L W O W I E

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

Koszule salonowe,
po zł. 1.50, 1.85, 2,2.25, 2.5o, 2.80 i 8. 
K o s a a l e  z le mym gu ukiem w 

przodyie zł 2 .5 0 .
K o r n e l e  n o c n e  po zł. 1.76, 2, 

czdabi n ; wzór ukraińskiob 
zf. 2.40, 2 60.

KALE80NY,
po zł 1.25, 1.45, 1.80, 2 i 2.10, 

K o ł a l e n e  tuzin po zł 2.40 i 2 80, 
h a n k i t  t y  tazin po zł. 4 i 4.&0, 
C hu stk i płóoienne tuzin po zł. 2.46.

K R A W A T Y
prawdziwe saskie.

Skarpetki. Pończochy,
dla pań, panów 1 dzieci. 

K a f t a n i k i  zdr< wia Białkowe i 
trykotów i.

Na żądanie szozegOtowa oennim 
246i 1 12

uat.
R o s le r a

^oda do z q b ó w  i
ł~est bezsprzecznie najlepszym środkiem od 
toin zębów i złużT także rói *or eśnie 

do utrzymania sebów w osjztośoi. Ta od 
wielu lal sprawdzona , waw—  w da dc 
ust uchyla jedaooześnie zażdy n.eprxjj‘ ■ 

mny odor w nstaob. —  Flaszka 35 ct.
R. Ttichłer aptekarz,

(W . Rńslera synowiec, następca) 
w e  W iedm iu , I-» ^^Tnng&gmsse, 4.

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zjgm. Ruokera, w Kataok w aptece 
A. Zagajewskiego j w Warężu w ap t, w 
Kołomyi u Stenzia ap t Tarnopol: Ł  Ka- 
hanego, apt., i Sokalu Eug. W yioczańiki, 
v  Waręża B. Krzywobłocki aut.

13811- ?

O n a  Aakonn 1 s t .  3 0  c t . ,  pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie. 
'0 W  Upraszamy żądać Lam in ie  „Kalk-E isen-Syrop" Jol. Herbabny i 
baczyć na powyższą ni ■ d iwnie zaprotakęlowuną m irkę  eehronną, która 
znnjdnje się na każdej fiaizze. Do każdej fla .zki dołączona j--gt bruBzara 
dr. Sohwargera, podająca dokładne ponozonie i wielo świadectw.

Główny skład wysyłkowy dla prowincji:

we Wiedniu , „ Apotheke tur R_irmherzigkeit“
Jul. Herbabny, Neabau, Kaiaerstrasse, 90.

Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod .Srebrnym 
Ortom* Zygm- Kuckei, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew­
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Rklopiński, J. Bbiser; w Krakowie: 
Ernest Stockmar apt.; w EuKej, J6z. Kollassa i A. Fuchs i R.
Keler; w Br Bekonach-, B. Dembiński; w Bor szczawie: M. Niem-
czewski: w CzirniowcacłL u lolichowskiego; w Dolna Watra F. 
Fritsch; w Drohobyczu-. J. Aichmuller i L. Dobrzyniecki apt.; w 
Cłurdhumora: E. Betezat, w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; w 
Kimpólung: F. Fritsch, w Kołomyi. J. Sidorowicz i E. Stenzel; 
w Krynicy: H. Nitribit: w Milówce: M. Quirini; w Mielcu: A.

Pawlikowski; # Pbdwctoezyskaih: D. Schneider; , Przemyślu:
A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Rady­
mnie A. Karpiński; w Sadagóree: Rabinowicz; w oniatynie: F. 
Niemczowski - w Suczawie: Ed. Liszka J, Eaberman: w Sądowej 
Wiszni■ W. Władzimirski; w Stanisławowie: A. Beila i J. Ma­
cura apt. w Samborze Aleksiewicz apt.; w Storożyńcu H. Fullen- 
baum; w Tarnopolu:, J. Jamrogiewicz; w Ustrzykach J. Riedl. 
w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkwi w c. k. apt. obw. A. 
Dadleca.

Styryjskie krajowe uzdrowisko

R o h i t s c h  -  S a u e r b r u n n
H Ź 8 i a  S t y r j a .  Stacja kolei, połud.uiowej P S l t s c h a c h .  

Sławna szczawa, zawierająoa sól gliLbergską, kąpiele stalowe, karacja 
zimną wodą, knracja żętyczna. Głównie na nleoz n,< chorób organów tra­
wienia. —  Pyszni pobyt. — Pora kąpielowa od maja do października. — 
Prospck j  i zamówienia na pomieszkania w dyrekcji. i,02  a 1— S

EKSTRAKT ORZECHOWY I
Najlepbzy i nąjpn ktyr.uiejszy Bródek ae farbowania si wych włosów, 

w yH o L i. .a A .  E a r z a B K i c g O  w Wiednia. Karntnarstrktse 26.
Ekstraktem tym,  którj wyraoiany j.s t  * ziel1 nych łnpin orzecha 

włoskiego, najłatwiej i nijpcwoiej farbować mośarn liwe w łosy na kolory: 
b l e n d ,  w s m ty n , b r u n a t n y  l  >-g a r n y ;  nadają; włes tm nąjdale, 
po 15 minatscU kolor w łuciwy tak że uolor ten przy mycia nie sr idzi. 
Ze wszystkiob znanych farb do włoeów, e k s t r a k t  o r s e c h o w y ,  
jako jzy it0-iO.lin®j ani zdrowia, ani włosom niesakodliw}, bez porówna­
nia lepszy jest od wsz>iaii,h innych farb, częśji metaliczne zawierających, 

1 flakon Ekatraktn encobow* go po zł. 1 ;i0 i 3 zł 
(Jena ?  ;,ł0‘ k F ° n »  ly  r zechoy .pr .  ił .  1 i 2 zł.

1 flakon Olejku orzechowego po zł. i  i 2 zł.
8 k «d y  we L  w «  * i e u Zygui. hackera aptekarz, i we wszystkich 

zakłsuach perfamerji i  fryzjerów. 2820 1—20

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki.


